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coda.; mie o godzmu, 3. po 
wyjątkiem inedziel i dni świą­

tecznych.
Przedpłata w yn osi:

W MIEJSCT7 kwartalnie . . .  4 złr. 50 cnt
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ont.

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie . .......................2 złr. - „
W państwie anstrja kiem . . 6 , — „
Do Prus i R eszy niem ikie, 1 

.  Francji . . . . . . .{ 7 ,
, Belgii i Szwajcar}’ . .( ^  . '

Włoch, Tproji i księstw Nad j “  0Ł
'Kt+r- m

Numer pojedynczy kosztuje 10 et.

P rzed p ła tę  i  e c t e n e i i a  p n j j a ą j f :
We LWOWIE bióro administracji , Gazety Mar. 

a l i e a  K o p e r n i k a  1- S Ogtoazenia
w Paryża przyjmuje wyłęcznie dla „Gazety Mar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clźment, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Torlerj nr. 10
Walfi«”hgasse, A Oppelik Stadt, benbat' 2. 
M. Dnkes, I. Riemergasse l ‘t łudolf Moaee, Seiler 
■t&tte nr. 2., Henr. Sehalek, L Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22’ w Hamburga pp. 
Haasenstein et Yogier, 1 G. L. Danbe et Comp.; 
w Warszawie Rajobman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 cnt od 
ndejsoa objętoici jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k la n ; w rubryce „Nadesłane* 
SO e t od wiersz*.

wmmt

Od a d m in is tra c j i .
Przedpłata aa listopad:

we L w o w i e :  
miesięcznie • • 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Austro-Węgie sk. jgo jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszam y o wczesne przesianie  
prenum eraty, b y  szan. prenum erato- 
row łe nie doznali przerw y w prze­
syłce.

L W Ó W  d 5. listopada.

Telegram „Ajencji Hay&sa" donosi z Shang- 
h&i, jakoby część floty chińskiej wypłynęła z 
Jang-tse-Kiangu, aby udać się do Formozy na 
pomoc naczelnemu wodzowi Ling Min Chnan, 
który ma pornczoną sobie obronę ryspy. Jeśli 
ta wiadomość jest prawdziwą, to nie może się 
lepsza zdarzyć sposobność dla Francuzów do 
rozbicia i zniszczenia tej części floty Chińczy­
ków,  jak rozbili już jedną pod Fnczen.

Siły morskie Chińczyków dzielą się na 
cztery oddziały, a te są: eskadra Peczeli, Shan- 
gai, Fnczen i Kanton. Wyekwipowane i u - 
trzymywane są przez wicekrólów wspomnianych 
prowincyj, i niezależne od siebie i od central 
nego rządu. Kapitanowie i maszyniści byli sami 
cudzoziemcy, — teraz zastąpieni są przez nie­
zdolnych i niezdarnych krajowców. Niedawno 
tema kapitan Lang, Anglik, porzucił służbę z 
powoda zupełnego braku karności na flocie 
Jeżeli więc sami Chińczycy w takim stanie 
opuszczą fortyfikacje portów, i pójdą na pełne 
morze sznkać Francuzów, klęska ich jest nien- 
niknioną, i z góry ją przepowiedzieć można.

(Upadek Chartumu —  Plany nowego prezesa ga­
binetu serbskiego. —  Wiadomości z Chin. —  Z pre­
liminarza wspólnego budżetu monarchii au.tro- wę­
gierskiej na rok 1885. —  Zamiar przywrócenia 
walnty w Anstro- Węgrzech. —  Z komisji oszczędno­

ściowej. — Z delegacyj wspólnych)

Boleśnie mnsiała całą Anglię uderzyć wia­
domość o zdobycia Chartama przez Mahdiago i 
niewoli Gordona. Wiadomość tę przyniósł kró­
lowej Wiktorji telegram chedywa. Nie można 
przypuszczać, żeby chedyw niesprawdzonym, na 
niepewLjch pogłoskach opartym wypadkiem 
miał zasmucać królowę. Utrata Chartnmń i nie­
wola Gordona, którego bohaterskiemi czynami 
szczyciła się Anglia, dja którego oswobodzenia 
z takim nakładem gotoi tła wyprawę, byłyby cięż­
kim ci osę m dla Anglii. Gordon, pełen wiary i 
męztwa, odważył się sam dobrowolnie na krok, 
którego nie śmiała zrobić armia angielska — 
pogtanowi sam ; słabemi siłami skrajne przed­
murze cywilizacji uratować, nie oddać Chartu­
mu w _ęce fanatycznych tłumów, gromadzących 
się pod chorągiew fałszywego proroka.

Z początl uśmiechano się na to szalone 
przedsięwzięcie bohatera, ale wkrótce poczęto z 
podziwem i współczuciem patrzeć na żołnierza, 
co dziesięćkroć liczniejszemi siłami nieprzyja­
ciela opasany, ściśnięty, odpiei sł zwycięzko 
jego zaciekłe szturmy — i wkrótce Gordon zy­
skał syrhpatję nietylko swojej ojczyzny, ale i 
całej Europy. Ocalić Gordona! wołała cała An­
glia—  i pod hasłem ;em gabinet Gladstona 
budował przez kilka miesięcy armię flotę, upo­
sażał je w kolosalne zapasy amunicji, żywno­
ści, -akoci, napitkóir — na czele wyborowych 
żołnierzy postawiono najlepszego jenerała Wiel­
kiej Brytanii, Wolseleja — wołano, ?e jedynym 
celem pochodu, nakazanego przez obowiązek i 
honor Anglii, jest oasiecz Chartumu i z rozpa­
czą broniącego się w; .nim bohatera. Nim wy­
prawa zorganizował s.ę, nim siły skoncentro­
wano, wiele nbiegło miesięcy, i gdy nareszcie 
wszystko gotowe, oto telegram chedywa powia­
da królowej: za późno! zapóźno! Zdawałoby się, 
że Anglicy sami pracowali na ten straszny wy­
raz; żaden rząd ze słabemi siłami finansowemi, 
z najgorszą administracją, nie okazał się jeszcze 
nigdy tak niedołężnym, niezaradnym i nieprak­
tycznym jak angielski.

Upadek Chartumn byłby klęską moral­
ną dla Anglików. Zdemaskowałby całą cięż­
kość przestarzałego ich aparatu wojennego, roz- 
wiav urok, którym dotąd szczyciła się Anglia. 
Imię „Ingliz" przestałoby być pomiędzy Indami 
azjatyckiemi synonimem wszechpotęgi. Wieści 
takie, jak upadek Chartumu, rozchodzą się 
szybko — op łyby się o Indje i z pewnością 
nie przyczyniły się tam do nstalenia władzy an­
gielskiej. Cios, powtarzamy to, boleśny dla du­
my Albionu, i jeśli cios podobny nigdy nie przy­
nosi dobrych skutków, to dziś tembardziej wo­
bec stanowiska izolowanego Anglii w Europie, 
nie moź« jej być na rękę. Co zrobi gabinet 
Gladstona toec teeo f ’ :tu? czem zatrze jego 
wrażenie w  k-i .ja i 7011. kraiem ? Granville po­
wiedział w Izbie 1 yższej, źe wieść o npadku 
Chartumu jest nieuzasadniona, ale na czem to 
nieuzasadnienie opiera? Zapytujemy się raz je­
szcze, czy chedyw podobną wiadomość, nie bę • 
dąc jej pewnym, komunikowałby królowej ?

P. Milutyn Garaszanin, prezes ministrów 
serbskich i zarazem minister spraw zagranicz­
nych i skarbn, ma na myśli wielkie reformy w 
nowo objętem ministerstwie finansów, co pocią­
gnąć ma za sobą zmianę osób i statutów na 
tern poln. Garaszanin znany jest z energii — 
wkrótce więc trzeba się spodziewać radykal­
nych zmian.

Z Wiednia rozeszła się niezmiernej donio 
słości wiadomość, że minister Dunajewski na
serjo nosi się z myślą regnlacji waluty, że we
Wiednia tej pogłosce nietylko wierzą, Je nadto 
pytają się: kiedyźby nareszcie miano ze ji iować 
ślę tą sprawą, jeżeli nie w zapowiedzianej obecnie 
dobie pokojowej? A słychać nawet, u  W * w- 
maitych kołach finansowych jnź się porMńhie 
wają względem łącznego poparcia jej przepro­
wadzenie1. Są też napięte różne interesa, do 
których dokonania potrzeba przejścia do walnty 
złotej. Nadto z Budapesztu donoszą, że już i 
węgierski; minister skarbn nie stawia oporu

Niema W Anstro-Węgrzech człowieka, dla 
któregoby arcyważną nie było kwestją przy­
wrócenie stałego kursu monety. Półurzędowy 
Frmdblt, podnosi więc powyższe pogłoski, 1 po­
wiada, że pochodzą one głównie z giełdy; że 
jednak w tej sprawie dotychczas nic stanow­
czego nie zaszło, prócz pogadanki na ferjach 
pewnego decydującego dostojnika (dr. Dunajew­
skiego ?) ze znakomitymi przedstawicielami 
świata finansowego. Zresztą, od dawna nie było 
w- Anstrji ministra skarbn, któryby nie myślał 
o przywróceniu walnty.

Wszelako, dodaje Fremdenblatt, potrzeba 
do tego najpierw zgody oba dzielnic monarchii; 
dalej musi poprzód w obn dzielnicach zniknąć 
niedobór tak w zwyczajnych jak nadzwyczaj­
nych wydatkach budżetowych, kn czemu jeszcze 
kilka lat potrzeba. Dalej należy obmyśleć spo­
soby wyrównania anstro-węgierekiego bilansu 
międzynarodowego pomiędzy dotychczasową a 
przyszłą, stałą walutą; tosamo co do waloru 
banknotów, knponów i p. wewnątrz monar­
chii — czyli wyrównać stosunki pieniężne mię­
dzy Wierzycielem a dłnżnikiem.

„Co wszystko razem wziąwszy — kończy 
organ ministra spraw zagranicznych, otrzymamy 
położenie następujące: mamy jnż pierwszy akt 
dramatn, t, j. stałą wolę przywrócenia walnty, 
tndzież akt onego ostatni t. j. zapewnienia 
świata finansowego, że dostarczy funduszów — 
wszelako brak jeszcze dyspozycji akcji wła­
ściwej, tudzież piana formalnego, ale zapewne 
w praktyce da się ten węzeł rozwiązać."

r z y  w o j s k o w y c h .  W  kilka latach 01 ttnich I 
ministerstwo wojny ogromnie wiele uczyniło co I 
do organizacji i nagromadzenia materjałów dla 
wojskowej słażby sanitarnej. Zachodzi tylko 0- 
bawa, żeby nie zabrakło lekarzy samych, a wi­
nien tema zły awans.

Aby zdatnych lekarzy wifcej przywiązać do 
armii, ministerstwo wojny stwarza im widoki 
lepszego awansn w ten sposób, że obniża do­
tychczasową liczbę lekarzj ] iłkowycl drogiej 
klasy z 298 na 190, a nato last pomnaża wyż­
sze posady w korpusie wojskowo-lekarskim, mia­
nowicie : lekarzy pałkowych X  klasy z 298 na 
882, lekarzy sztabowych z 80 na 91, starszych 
lekarzy aztabowych Ó  klasy . 80 aa 28, I. kia 
sy z 20 na 22, lekarzy sztabu jeneralnrgo z 2 
na 4 ; pomnaża także liczbą Rakarzy najniższego 
stopnia lekareko-oflcerskiego tj. lekarzy star­
szych ( Oberaerzie) z 237 na 840. Przeprowadze­
nie jednak tej reformy ma Ją dokonać stopniu 
wo w trzech latach, począwu od dnia 1. maj. 
roku przyszłego. D l ego te: podwyższenie ry- 
datków w roku 1855 wynosi śylk' 13431 z łr .; 
od rokn 1887 atoli, gdy już zupełnie będzie prze­
prowadzona, wynosić będzl rocznie 70.000 złr.

Trzecia reform, iest r e o r g a n i z a c j a  
a r t y l e r j i  p o l o w e j  w eela ułatwienia mo­
bilizacji, z czem jednak wińże się zarazem po­
mnożenie jej. Cała jedna uaterja z kategorji 
tak zwanych konnych będzz nowo otworzona, 
a nadto potrzeba do przepi wadzenia tej reor 
ganizacji 297 koni z*prxęw ych i 387 wierz 
chowców. Koszt jednorazowy (na zakupno koni 
i wszystkiego, czego dla sprzężenia i pomie 
szczenią ich potrzeba), a *Jęe podwyższenie wy 
datków działa nadzwyczśjtiego wynosi 381.7n0 
złr.; stałe zaś podwyższeń# rydatków, w dzia­
le zwyczajnym, czyni 990.188 złr.

Czwarta nakoniec reform odnosi się do ma­
ry  i t r  i wojennej. Wedłny rozdanego między 
delegat w ucposć rządoweg i mooarcLia, J e  mo­
gąc rystępcwad na m c m - a (czepnie, bo siły 
jej nie są po tema, wasi przynajmniej rozwinąć 
w swej po ędze morskW sii ą odporną. W  tym 
cela wybrzeże c&łs będsia podzielone na kilka 
części, z których |aida eędzie miała swoją flo- 
tylę torpedową, składając, się: * kilka czy kil 
kHńastn (nie powiedziano z u 1) łodzi torpedo­
wych; z okrętu torpedowego^ służącego łodziom 
za podstawę operacyjną w  " czepkach przeć* ir 
okrętowi nieprzyjacielskiemu i zarazem za mi 
gazyn ich potrzeb; dalej z okrętn torpedowego 
większych rozmiarów, który ogniem działowym 
wspierać i osłaniać ma opecacje łodzi; nakoniec 
z okrętn pozostającego w porcie, a stanowią­
cego podczas wojny monttąj wielki magazyn 
dla całej flotyli torpedowejwóarazem w. mtUt 
dla pomniejszych reparacyj. Z wyjątkiem tych 
ostatnich okrętów, które w czasie wojennym 
mają być wzięte z liczby jnż istniejących, 
wszystkie inne mnszą być w znacznej, a może 
nawet w znaczniejszej części nowo zbudowane 
Budowla ta ma rozpocząć się na większą skalę, 
niż dotychczas, jnż w rokn przyszłym. Podczas 
gdy w rokn bieżącym zbudowano tylko dwie 
łodzie torpedowe kosztem 140 000 złr., w rokn 
przyszłym ma się zbudować ich dziesięć kosz­
tem 840.000 złr., t. j. ośm takich, jakie budo' 
wano dotychczas (po 70*000 złr.) i dwie więk 
sze (po 140.000 złr.), a nadto nowy okręt tor-

raty, tióra zarazem jest ostatnią, 
również 40.000 zł.

O  środkach p o a n  esienia 
przemysłu i rękodzieł.

(Głot posła Ludwika Wierebickiego na posiedze­
niu sejmu krajowego e dnia 23. paideiemika.) 

(Dokońozenie.)

Zdaniem czeskich dzienników, doniesienia 
Bohemii z komisji oszczędnościowej sa przeważ­
nie tylko kombinacją. Niektóre pewne wiado­
mość* podaje nam telegram (U.)

*Vv preliminarza wspólnego bndżeta monar- 
chji austro-węgiersaiej na rok 1855 znajdują wy- 
raz cztery reformy, które ciężko z&w&żą na 
szali wydatków tego bndżetn. Jedną z owych 
czterech reform jest zaprowadzenie nowego sy­
stemu płac dla urzędników konznlarnych, o któ 
rem przed kilka dniami obszerniej pisaliśmy.

Draga reforma odnosi się do staną 1 e k a

Napoleon I. wyznaczył premie stn tysięcy 
franków za wynalazek najlepszego mechaniczne­
go waretatn tkackiego, również stn tysięcy 
franków za sposób wyrabiania cukru z ba­
raków.

Nawet i w Anglii da się wykazsć. ze prócz 
polityki handlowej i wielkiej upiek, dl eks 
porta tob^ykątóW i daaft pgr rxr óó.r, ożywano 
beąpedieduej póhtocy pafi.ii.wa i raądy nigdy 
nie u,.awały w sprowadzaniu fabrykantów, wy­
nalazców i robotników, płacąc kolosalne premie, 
subwencje i zaliczki.

Przejdźmy do iaajreh krajów pod względem 
przemyeln wyeeke roswiiiętych, de Niemiee iPrne. 
Crefeld dali prodnknje rocznie wyrobów tkaekieh 
wartości 76 milionów marek. Przemysł ten jest 
kreacją rodźmy Van der Leyen i króla praskiego 
Fryderyka II. Różnorodne monopole, przy 
wileje, uwolnienia od podatków, eprowadaanie robo 
Ulików z Francji i subwencje wzmogły tam dz.ś 
kwitnący przemysŁ Całe eaeregi fabrykantów i fa­
bryk w Prazieoh, Saksonii i Wirtembergii powstały 
jedynie przy bezpośredniej pomocy finansowej 
państwo.

Elektor sasski udziela w r. 1797 i 1799 na 
poparcie tkaetw* i przędnalnietwa przywileje i sub­
wencje. W rokn 1800 otrnymnł Bernbardt w Che 
mnitn 30.000 Ul. pożyczki, nadto płoci raąd przez 
szereg lat angielskiego werkmeistra po 1000 tala­
rów tocznie. Na zaprowadzenie przędzami 
Netschkau doje rząd 3000 talarów subwencji. Za­
kłady bliehn i apretnry powstają pray wielkich 
snbwencjauh jako instytacjc uprzywilejowało. Rząd 
sprowadna w r. 1834 i 1836 warstaty tkackie Jao 
ąnorda i roadaje je korporacjom tkackim i aachęca 
pojedynoaych tkaczy do nabywaaia worstatów ta­
kich, płacąc premie 12 — 20 talarów od aztnki.

W Wiirtcmbcrgii wzięto aię około 1860 do 
roipowazechnicnła nlcpizonych waratatów 1 przy­
znawano la wielką skalę premia dla nabywających 
warstaty nlapssone. Rząd nakładał aakłwdy bliehn 
i apretnry, zakład taki w Weissenau kosatował 
167.000 florenów, -  na urządzenie bllohn irlaodn 
kiego przeznaczył rnąd juko subwencję po 7000 
florenów roeanie. Same ąnbr‘ nąję roczne na pod 
Je nenie tkąoi ha wełnianego lynosiły około 25„000 
Hol -nów. AZel y renpvw«cechhió maik/sy do u j -

pedowy, którego kosztorys wynosi' 1 milion, a 
na który w roku przyszłym ma się wydać 
pierwszą ratę w ilości 330.000 złr.

Próc* tych czterech pozycyj żąda dalej pre­
liminarz wojskowy: Na wybndowanie twierdzy 
Przemyskiej na rok przyszły 1,200 000 zł. jako 
piątej raty. Dotychczas przyzwolono: w latach 
1880 i 1881 po 400.00C zł., r r. 1882 trzecią 
ratę 700.000 zł., w rokn zeszłym jako czwartą 
ratę 1 milion; stopniowo więc powiększano 
raty, czyli przyspieszano budowlę. Rata piąta 
na rok przyszły znowu jest podwyższona, 
rząd motywuje to potrzebą jeszcze większego 
przyspieszenia budowli. Cały kosztorys obliczony 
jest na 5,500.000 zł.; ostatnia przeto, szósta 
rata na r. 1886, wynosić będzie 1,300.000 zł.

N_ wybudowanie magazynu żywności i t. p. 
w Krakowie, który kosztować ma 300.000 zł., 
żąda ministerstwo wojny na rok przyszły 80.000 
zł., podecai gdy na :ok bieżący uchwalono 
pierwezą ratę w- ilości 50.000 zł. Magazyn ten 
przeto dłngo jeszcze poi-- auiz w stadjum nie 
wykończenia. — Na wielki magazyn procnh u 
Krakowie, któiAgc *s«t obliczony jest nk 80 
tysięcy zł., a na który -w rokn zeszłym przy­
zwolono 40.000 zł., żąda ministerstwo drugiej

ola, płacił rnąd wirtembergski 20 3C°/0 eony ku
pna każdemu, kto te maanyny sprc adaii, i wydał 
na to od r. 1860—1870 5500 florenów a skntek 
był taki, śo w rokn 1875 było jnż w Wirtcmber 
gil 25.000 sztuk maszyn do aayoia.

W podobny sposób wspierał rząd tych, którzy 
sprowadzali maszyny pońszoszkows, płacąc czwartą 
część wartości maszyn.

Przemysł w Belgii datuje się od króla Wil­
helma I., który prze ni w konkurencji angielskie, 
przeciwstawił cały system środków administraoyj 
nych oeł i organisacji krsdytn, a prócz tego osobi­
ście wspierał zakładanie fabryk i prsysiawał se 
skarbu państwa zasiłki; słynące w Europie do dziś 
dnia fabryki maszya w deraing, kreaoja rodziny 
CoekeriTów, powstały przy kolosalnej pomocy rządn. 
który na pomieazoneńie fabryki odstąpił wielki 
gmach, dawniej renydencję biskupów i prócz tego 
przyznawał dłnżssy ezas wielkie subwencje. Ban 
yens, który przędzalnictwo mechaniczne bawełny 
sprowadził z Anglii razom z maszynami i takowe 
na kontynencie w Belgii i Francji urządził i za 
prowadził, otrzymał od obydwóch rs dów znaczną 
pomoc picnięśną.

Nawet mniejsze państwa, jak Rumunia, po 
pierają bezpośrednio przemysł w krajn powsta 
ją cy ; jedno towarzystwo centralne dla zachęty 
przemyśla krajowego otrzymuje 30.000 franków 
rocznie. Przy zap* śnienia jednorazowej lab kil 
koletniej subwencji ze skarbn państwa, powsta- 
tam jnż szereg fabryk, a Rnmunia ma tylko 
5,300.000 mieszkańców.

To wszystko, co miałem zaszczyt przed 
chwilą przytoczyć, nie byłoby może w stanie 
przekonać panów o potrzebie ndzie tnia bezpo 
średniej pomocy przemysłowi, gdybym nie przy­
toczył dat, odnoszących się do królestwa Pol­
skiego, gdzie stosunki były dawniej podobne do

wysokości I naszych lub przynajmniej bardzo do niej zbli- 
rone.

Tam cały dziś wielki przemysł powstał 
przy pomocy rządu, prz starania Mostowskich, 
Stasziców, Mataszewiców, Snrowieckich, Łabę­
ckich, Łubieńskich. Bank polski poświęcał na ten 
cel wielki fnndnsz przemysłowy, a tysiące do- 
irych rękodzielników ściągnięto z zagranicy.

Rząd księstwa Warszawskiego nwalnia po­
stanowieniem zd. 20. marca 1809 i 29. stycznia 
1812 zagranicznych robotni ów i fabrykantów 
a) od spisn wojskowego, b) od opłaty czynszów 

grantów rządowych na lat sześć; c) od cła z 
przyprowadzonych ruchomości 1 inwentarza.

Rząd daji domy, materjał budowlany, zwal­
nia od czyusza dzierżawnego, przeznacza fan- 
dusz żelazny na ondowę domów pod zakłady 
fabryczne i mieszkania dla rzemieślników. Tak 
>owstają z nędznych wiosek miasta fabryczne: 

Łodź, Zgierz, Przedecz, Gostynin, Brdów, Dą­
bie, Gąbin, Rawa, Tarek, Zduńska wola, Czę­
stochowa, Tomaszów i wiele innych.

W rokn 1816 książę namiestnik dla zachęty 
zagranicznych fabrykantów do osiedlenia się 

Królestwie daje uwolnienie od wszelkich cięża­
rów i opłat na lat sześć, uwolnienie ich samych 

synów od wojski, przeprowadzenie bez cła 
rnck >mości. V) r 1816 przeznacza Rada admi­
nistracyjna 4.500 rnbli na sprowadzenie rze­
mieślników.

W rokn 1822 ustanowiono fnndnsz fabry­
czny 1 wstawiano corocznie w budżecie znaczne 
kwoty na pożyczki dla przemysłowców, i tak : 
w rokn 1822 wstawiono 45 000 rs., w rokn 1823 
90 000 rs. — odtąd rok rocznie 127.500 rs. W 
r. 1834 obowiązek ten przechodzi na Bank pol­
ski — roczna dotacja ostaje — ustanowiono 
fnndnsz żelazny fabryczny, który ciągle był 
nżywany na pożyczki dla zakładów fabry­
cznych.

W Łodzi w czerwca 1823 nie było jeszcze 
ani jednego obcego rękodzielnika; w jesieni tego 
rokn sprowadzono dziewięciu tkaczy. Rząd bu­
duje folnsz i oddaje takowy w wieczystą dzie­
rżawę Hollendrowi Petersowi. Dziś Łódź posia­
da 319 fabryk bawełnianych z roczną produkcją 
wartości 21,880.970 rs. i 107 fabryk wełnia­
nych z roczną prodnkcją w artości 13,103 640 
rubli

Do Zdnńskiej woli przybyło do rokn 1821 
147 sukienników z Pras, dziś miejscowość ta 
jest wielkituT ogniskiem przemysłowe!* Toma­
szów posiada dz ś 141 fabryk z prodnk< ą ro­
czną wartości 3,732 200 rs. W  rokn 1829 zało­
żono przy Bankn polskim w Warszawie skład 
wełny z funduszu 300.000 złp.

Roki 1862 webodni rząd w ugodę z Filipem 
Girard o założenie nakład. przemyśla lnłanegc pro 
Jekt n  - *ywietoie. f ‘f  w r. -li 81, powataja zakład 
w Lirymoncle zaioiony p sol Lnbowickiego, Hen­
ryka 1 J. hr. Lubieńskich! Piotra Stslnkellera, pod 
firmą Scholęe 1 Spółka i przenosi się zaraz do no­
wej osady Żyrardowa Bank polski nabywa zakład 
ten w rokn 1847 a sprzedaje t 1 wy w r. 1857 
se stratą 134 tysięcy rnbli sr.

Fabryka w Żyrardowie prodnkowata w r. 1870 
towarn w wartości 2,500.000 ra. a według spra­
wozdania z wystawy w Moskwie w r. 1882 pro­
dukcja zakłada tego wynosiła rocnnłe 3,500 000 rs. 
W fabryce tej pracije 7000 robotników,, maszyny 
parowe o zile 2000 koni obrauają 30.000 wrzecion 
i 2070 waretatów mechanicznych tkackich; prócz 
tego zajętych jeit 186 waretatów ręcznych. Tak 
więe Bant polski sprzedając w r. 1857 pomienio- 
ną fabrykę ne stratą 134.000 rs., ntrzymat fabrykę 
od npadkt, w której dziś sama roosna płaca robo­
tników wynosi 884 000 rs.

Dziś przemysł w Polsce prodnknje oficjal­
nie towarn za 20Ó milionów re. rocznie, fakty­
cznie może laleko więcej.

Nsgiel pisząc d przemyńle polskim, mowi: 
„Od p - i e r w s i j r c k '  c h w i l  K o n g r e s o -  
w e g o k r ó l e s t i  a p o ws t a ł  e f a b r y k i i 
z a k ł a d y  n t r z y i n n j ą s i ę  do  d z i ś d n i a ,  
a p r o d n k c j ą  n a s z a  c i ą g l e  k r o c z y  
w y t k n i ę t ą  n a ó w c z a s  d r o g ą . "

Sprzyjające okoliczności rozszerzyły pro­
dukcję w królestwie Polskiem na kolosalne roz­
miary, ale zawsze zawdzięcza ona byt swój 
bezpośredniej opiece i pomocy rządn i została 
środkami administracyjnemi wytworzoną.

Aarzucićby można, że Wydział krajowy 
mając zamiar wspierać przemysł tkapki przez 
wprowadzenie nowych waretatów poprawnych, 
nie będzie w stanie doprowadzić do tego, żeby 
wyroby krajowe tkackie wytrzymały konku­
rencję z zagranicą, a to z powoda iż warstaty 
ręczne mnszą ustąpić z czasem przed waretatami

18 l za lkui d  NiL
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

przez

Awnę Neumann.

(Ciąg dalszy.)

Tu przed oczami jego plaskały się w wodzie ulubio- 
be jego odaliski i kołysały go w łódce złoconej, której 
■wiosła miały być z kości słoniowej i srebra.

Z łódki tej patrrał władca na tańce i igraszki swych 
fiićwolnic. słuchał śpiewa 1 lerkiesek, ->ił słodkie podaws- 
ne przez nie nupoje, rozkoszował w icli wdziękach i pie-
szczotach.

Dziś ani śladu po tym przepychu, basen pusty, tyl­
ko kamienne krokodyle strzegą go jak dawniej, a w kio­
skach spłowiałe makaty i zbutwiałe dywany żywią set­
ki moli.

Wracając * pierwdziy mojaj przechadzki do Szubra,»’acaj z * e pierwszej przecnadzki do szuDra,
miałam przyjemność spotkania wice-króla dzisiejszego,

Tawfika. Powóz jego otoczony kilkunasto jeźdźcami 1 po­
przedzony czterema Saisami. Sam wice-król jest niewiel­
kiego wzrostu, przyjemnej i pięknej twarzy, okolonej gę­
stą czarną brodą- Wyraz twarzy jednak jak n wszyst­
kich Tnrków trochę Dezmyślny, dobroduszny, niema nic 
wybitnego. Widząc słnżbę konsulatu, powitał nas wice 
król bardzo grzecznym nkłonem tureckim. Jadące koło 
nas powozy baszów zatrzymały się wszystkie ustępnjąc 
z drogi królowi; zdziwiła mnie jednak ta okoliczność, że 
lad witał go bardzo obojętnie, nawet z pewną niechęcią. 
Za to aż do ziemi kłaniali się Arabowie przed królem Dar- 
furn, który także w sznbra się nkazał. Zdetronizowany 
ów władca jechał ui białym przepysznym konin, sam 
ubrany w białv płaszcz z cieńkiego kaszmiru. Na głowie 
zarzucony szal (kufije) biały, złotem tkany i djademem 
złotym przepięty, osłabiał pa 1 pół twarz jego śniadą, 
prawie hebanowy.

Z pod plaszczi widać było s rrój zielony jedwabny, 
złotem, haftami szyty i broń za pasem tk.vrącą. Dwaj mu­
rzyni, również na białych koniach, jadący, stanowili całą 
jego świtę.

Powrót z Szabry iest bardzo zajmujący, ozc egoiniej 
późnym wieczorem, kiedy ^aisy z zapalonemi pochodniami 
pędzą przed powozami, nie krzykiem jnż i i „ ł anjem, ale 
ry 1 ero zdyszałych pieni rozpędzając cisną- się przy 
wjeźdzfc do ipiM*', tłnmy. Zbytak po«hodqi nie jeut to

potne- l7i bo cały Kair wybornie jest oświetlony, dzięki 
staraniom byłego Kedywa. Laski jednak, któremi Saisy 
są uzbrojeni, okazują się często pożyteczne, gdyż natrętne 
tłoczące się tłumy Arabów prędzej przed kdjem niż przed 
pędzącymi końmi z drogi ustępują.

Ąleje Szabry ssme przez się niemają nic tak dalece 
zajmującego. Widok z drogi dość monotonny, po obn stro­
nach wznoszą się niezbyt gustowne wille i marami za 
kryte ogrody. Zimową porą śliczną jest zieloność pól i 
ogrodów, które na szerokiej dalekiej widać płaszczyźnie. 
W lecie zaś proch to niesłychany i doprawdy nieroznmiem 
dlaczego wszyscy prawie turyści, tak się z zapałem uno­
szą nad temi alejami. — O wiele przyjemniejszą i pię­
kniejszą jest aleja prowadząca do pałacu Gezineh na dru­
gim krańca miasta sa Nilem się ciągnąca.

yspa Gezineh- Bnlak połączona jest z Kairem ''gro- 
mn, m mostem na Niln. Od środka miasta (EzbekieL) do 
mosm wiodąca droga przeciu* najpiękniejsze ulice dziel­
nicy Ismailie. Nad samym Nilem widzimy całe rzędy pa­
łaców i haremów, niezgrabnych gmachów, które przypo­
minają koaza-y. Taż zaś icoło mostu wznoszą się znów ol­
brzymieją*. pałać koszary, zwane: Kasr-en-Nil zaludnione 
obecnie przez rerwoi mandaty. Ogromne lwy kamienne 
strzegł, m. Jtu, sa którjnc kaznją Bię gi j< palmowe, zie­
lono jąh i ogrod] 3  dwie długie mimozami i sykomorami 
wysadzana drogi: jed it  idąca do pałacu ł piramid'Gi-

zek, draga zaś, z  prawo, 
Gezineh.

prowadzi do pałacn i ogrodów

Widok ztą<7 istotnie czarujący: cały Kair z orygi- 
nalnemi dziwacznymi swemi budowami i grnzami przed­
stawia się nagle na skręcie alei, jak gdyby obraz znie­
nacka odsłoniony, zadziwiający nas bogactwem barw i ży­
cia. Po nad płaskie tarasy domów (bo kominy i dachy 
nigdzie ta dzięki Bogn widoka nie psaią) unoszą się smu­
kłe palmy i jeszcze smnklejsze wieże minaretów.

Za tło do krajobrazu słniy wzgórze Mokatam, któ­
rego nagie skały przybierają w słońca różowe i liliowe 
odcienia. U stoku Mokotamu wznoszą się groźne mary 
cytadeli i dwie smukłe, ja* maszty wysokie, wieżyczki 
moszei Mehmeta. Tuż przy nas zaś, obok Irogi do Gezi­
neh wiodącej, pomiędzy p ,lnami i kolczastemi aloesami 
płynie Nil, wprawdzie nie taki niebieski jak go malnją, 
ale zawsze uroczy, spokojny, majestatyczny. Nad wodą 
gromady kobiet wiejskich czerpiących n >dę „gnllami", *) 
które niosą na głowach zgrabnie i lekko, podpierając je 
jedną ręką, podczas gdy' na drngiem ramienia najczęściej 
dziecię siedzi, jua gdyby na konin. Zwyczaj noszenia 
dzieci w ten sposób na ram;enin jest ta powszechny; matka 
schyL się, biegnie i siada, a dziecię nigdy nie spadnie, 
co Istotnie podziwfa,ć t/zeba. Kobiety tJ z daleka b -d z o

*) „Gnllr" są to dtbakiy na ./odę
' }



mechanicznemu. Ażeby przekonać tych, którzy 
się sprawą tą albo mniej zajmowali lob może 
nie znają, w jakim stosnnkn warstaty ręczne 
pomimo warstatów mechanicznych w przemyśle 
tkackim są konieczne, przytoczę następujące 
przykłady:

Grothe oblicza ilość warstatów ręcznych 
tkackich na stałym lądzie w Europie będących 
w rnchu na 2,890.000 sztuk; z tych w Niem­
czech 420.000, w Austrji 220.000, we Francji 
326 000, nadto 500.000 w użyciu w przemyśle 
domowym przez pewną część roku, a tylko 137 
tysięcy warstatów mechanicznych.

W Prusiech, według spisu z r. 1875, zaję­
tych było w tkactwie jedwabuiczem warstatów 
ręcznych 46.515, mechanicznych 964.

W Austrji, według statystyki ministerstwa 
handlu z r. 1880, w tkactwie jedwabniczem: 
ręcznych zwykłych i ręcznych jacąuardów 5600, 
mechanicznych zwykłych i jacąuardów mechani­
cznych 1.097.

W przemyśle wełnianym: ręcznych warsta­
tów tkackich 16.642, mechanicznych 6.297 w 
drobnym i domowym przemyśle 11.520.

W przemyśle lnianym: ręcznych warsta­
tów zwykłych 7026, ręcznych jacąuardów 2.805, 
mechanicznych warstatów 757.

W przem yśle drobnym i domowym, a mia­
nowicie : w Czechach, Morawie, Szlązku i Gór­
nej Austrji, zajętych jest 27.580 warstatów rę­
cznych tkackich.

Jedynie w wielkim przemyśle wyrobów ba­
wełnianych stosunek ilości warstatów ręcznych 
do warstatów mechanicznych jest inny, bo na 
12 765 warstatów ręcznych zajętych jest 30.337 
warstatów mechanicznych, a pomimo tego w 
przemyśle bawełnianym drobnym użytych jest 
zawsze 48.770 warstatów ręcznych. We wszy­
stkich tych przytoczonych przemysłach Galicja 
nie figuruje zupełnie.

W G a l i c j i  lat temu piętnaście było je­
szcze w ruchu 20.000 warstatów ręcznych tka­
ckich, dziś jest jeszcze 10—12.000 ale warstat 
nżywany przez naszego tkacza jest taki, jaki 
w Niemczech i zachodnich prowincjach Austrji 
zaginął jnż przed dwiestu do trzystu laty.

Dla galicyjskiego tkacza, prócz Białej, An­
drychowa i Kent, nie istnieje łódka pospieszna, 
którą K a y  wynalazł w r. 1733. a którą Mai- 
linger wpowadził do Austrji w r. 1797, o in­
nych dalszych ulepszeniach warst&tu tkackiego 
również mowy niema.

Maszyna Jacąnardowska przyrząd, który 
po wszystkie czasy nmożebnia egzystencję rę­
cznego warstatu, znany jest zaledwie w kilku 
egzemplarzach w Kossowie i Błażowie, wpro­
wadzonych tam przez stowarzyszenie „Spójni" 
kiedy do Niemiec wprowadzono przyrząd ten w 
rokn 1808. do Saksonii w rokn 1834. i 1835.

Wszystkie więc przytoczone okoliczności 
przemawiają za tern, że pomoc bezpośrednia 
przyczynić się może do podniesienia przemysłu 
w kraju naszym i że pomoc taka jest konieczną.

Z przytoczonych wyżej przykładów użycia 
bezpośredniej pomocy celem podniesienia prze­
mysłu w różnych krajach, dziś pod względem 
rozwoju przemysłu już bardzo wysoko stoją­
cych, raczy Wysoki sejm powziąść to prze­
świadczenie, że bezpośrednia pomoc dla prze­
mysłu naszego jest nietylko potrzebną ale i ko­
nieczną, że tylko przy pomocy takiej będzie 
można wywołać przemysł w okolicach, gdzie 
warunki są po temn. Powyżej przytoczone daty 
odnoszące się do stosunkn różnych krajów, w 
szczególności zaś odnoszące się do stosunku 
Królestwa Polskiego, będą może w stanie prze­
konać tych, którzy utrzymują, że przemysł przy 
pomocy i opiece wywołać się nie da, że nie 
mają słuszności Liczne przykłady pouczają 
bowiem, że przemysł prawie zawsze i we wszy­
stkich krajach przy pomocy środków ekono 
micznych wywołany a w pierwszych czasach 
swej egzystencji staranną opieką rządu ota­
czany był. W Królestwie Polakiem powstał 
przemysł w pierwszych dziesiątkach lat tego 
stulecia przy pomocy i pod opieką ludzi, któ­
rzy podówczas o polepszenie materjalnego bytu 
ludności dbali.

Z tych tedy powodów, stawiam wniosek 
ażeby w budżecie na rok 1885. rubryka XV. w 
pozycji 176 n a  p r z e m y s ł  r ę k o d z i e l n i ­
c z y ,  na  p o ż y c z k i  i z a s i ł k i ,  zamiast pro­
ponowanej przez komisję budżetową kwoty
50.000 zł. Wysoki sejm uchwalić raczył kwotę
80.000 zł.

C ó ż  d a le j?  i  N ędza .
n.

(Nędza.)
Słowo to znane jest wszystkim, ale nieste­

ty jedni znają je z doświadczenia; inni tylko z 
brzmienia. Broń Panie Boże każdego od pozna­
nia nędzy w rzeczywistości.

Asumpt do napisania niniejszych słów, po­
wziąłem z kroniki Gazety Narodowej, gdzie by­
ła wzmianka o nędzy we Lwowie.

Lwów, jako stolica kraju, zwanego Galicją 
i Lodomerją, jest wobec stolic europejskich mie­
ściną, ale niestety, w tej mieścinie dzieją się 
rzeczy godne miast takich jak Londyn i Paryż. 
Popatrzmy się tylko do Galicyjskiego banku za­
stawniczego w gmachn teatralnym, do Boskie­
go, Hipotecznego, Ormiańskiego, nie wymienia­
jąc setek takich banków, zwanych pod nazwą 
Reicesów, Moszków, Icków et tutti quanti braci

— — — c — —

semitów, porozsiewanych to na Zarwanicy, to 
na Krakowskiem, to na Sykstuskiej ulicy.

Weźmy którykolwiek numer Gazety do rąk, 
cóż wyczytamy w sprawozdaniu policyjnem? 
Oto że zgubiono lub ukradziono portmonetkę, a 
w niej gotówką kilka centów i kartkę zasta­
wniczą Banku galicyjskiego nr. x, y, z, na surdut, 
dalej Banku ruskiego na spodnie, Banku or­
miańskiego na zegarek, Banku hipotecznego na 
pierścionek itd.

Jest to najlepszą ilustracją nędzy, że zwy­
kle w portmonetce znajduje się parę centów, a 
kart zastawniczych mnóstwo. Zkąd się bierze 
ta nędza? — pozwólcie, że jako człowiek cięż 
kiej pracy na dzierżawnym zagonie, zdaleka od 
Lwowa zamieszkały, a dla interesów bardzo 
często we Lwowie będący i znający stosunki, 
pozwolę sobie wypowiedzieć swoje zdanie.

Od lat 20, tj. od czasu, kiedy bracia semici 
bądź jako dzierżawcy, bądź dziedzice po wsiach 
się rozsiedli, ludność dawniej mieszkająca na 
wsi, nosi się z myślą przeniesienia się do Lwo 
wa. Lwów ma być owem Eldorado, ową ziemią 
obiecaną, gdzie nic robić nie trzeba, a wszystko 
się ma, — gdzie podczas największych słot no­
gą suchą się przechodzi, a podczas najciemniej­
szej nócy jasno jak w cerkwi podczas ślubu po- 
padianki. Dziewka dworska, Kaśka, nosi się z 
myślą, aby jak najprędzej, bodaj piechotą, do­
stać się do Lwowa, bo marzy o tern, że ją tam 
panną nazywać będą, a nie jak na wsi Kaśką, — 
a fornal od koni, Iwan, wzdycha, kiedy na wy­
godnym koziołku doróźki będzie się mógł ros- 
siadywać we Lwowie.

Żyd z karczmy trzyma do swoich bacho­
rów dyrektora (zwanego spektor — rebe), ten 
uczy żydzięta ałef, beis itd., a dla urozmaicenia 
swej nauki opowiada żydziętom o cudach Lwo­
wa, o jakich ani w biblii, ani w tałmudzie 
wzmianki nie ma, a szczególnie o jasności w 
ciemnej nocy jak w sądny dzień w bożnicy — 
„das ist a Licht, a fein Licht brennt ohne Kno- 
ten uud heist Gas“. To też rudy Icyk rozdzia­
wiwszy ogromne pysio, a palcem świdrując w 
nosie, marzy o tern, kiedy dom rodzicielski po­
rzuci, a do Lwowa podąży!

Ekonom bez miejsca zostawia swoje rucho­
mości i sprowadza s ę do Lwowa.

Oddalony leśniczy robi toż samo. Nareszcie 
pan dziedzic ulegając gderaniu swej połowicy i 
pod pretekstem edukacji dzieci, ujeżdża także 
do Lwowa.

Lecz przejdźmy po kolei tych wszystkich, 
którzy porzucili wieś i pracę a podążyli do 
Lwowa, i zapytajmy co się z nimi stało, a sta­
wiam 100 contra 1, że prawie wszyscy wyBzli 
na tern jak Zabłocki na mydle.

Pierwszeństwo należy się rodzajowi żeń­
skiemu. Otóż Kaśka, owa rumiana, zdrowa 
Kaśka, która wstawała przed wschodem słońca 
i nuciła pieśń wesołą przy dojeniu krów, pier­
wsza na obżynkach, pierwsza na muzyce, ot 
zwykle dworaczka, pobywszy jakiś czas we 
Lwowie i przeszedłszy różne koleje życia a na­
wet zawadziwszy o gmach na ulicy Głowiń­
skiego, wybladła, bez cery, ale w sukni i buci­
kach wzdycha, zawodzi i bodaj na dwa tygo­
dnie w lecie idzie do folwarków koło Lwowa 
na żniwo, — lecz zepsuta życiem miejskiem po­
wraca do miasta i tak popycha taczkę swego 
życia, aż stanie albo pod studnią na Krakow­
skiem w towarzystwie Iwasia, sznurem opasa­
nego, albo skończy u Magdaleny w domu po­
prawy 1

A co z Iwanem? Ten przyjechawszy t  ży­
dami do Lwowa, wynajduje Bobie miejBce albo 
u piekarza albo u rzeźnika, to jest u ludzi 
trzymających konie, z początku wozi chleb al­
bo mięso, a obznajomiwszy się z nazwą ulic, 
zdaje w c. k. policji egzamin dojrzałości i roz­
siada się na koziołku dorożkarskim. To już kres 
oczywiście marzeń, z tego wywyższenia spada 
na dół, mając bowiem pieniądze, zarobione do 
rożką, nie zna wartości tychże, żyje życiem 
przyspieszonem — oddalony za kradzież, idzie 
za stróża — a ilu to jest stróżów, którzy 
umieją otwierać magazyny korzenne, a ztąd do­
stają się do pałacu na Haliokiem!

Budy Icek dostawszy się do Lwowa jako 
popychajło do jednego sklepu żydowskiego — 
sklep ten jest dla niego wszechnicą, tu się na­
uczy robienia fałszywej kredy i bankructwa, tu 
się nauczy kupowania rzeczy kradzionych — a 
sprzedawania towarów najgorszych za najlep­
sze. Tu ostatecznie się ożeni, a założywszy 
gniazdo domowe — zajada z swoją Ryfką łok- 
szynę jako przysmak mnożąc się jak piasek na 
dnie morza i gwiazdy na niebie sprzedaje i 
kupuje wszystko, aż wyjdzie na kamienicznego 
pana.

Ekonom bez miejsca sprowadza się do Lwo­
wa, rozgląda się za obowiązkiem, lecz uieo trzy­
ma wszy żadnego, za resitki grosza otwiera 
„Greislerei* rodzaj sklepiku znany tylko we Lwo­
wie. Niemając stosunków, daje się wyzyskiwać 
przez ludzi dawniej we Lwowie osiadłych a ży­
jących z dnia na dzień i biorących aa kredyt 
z myślą nigdy niezapłacenia. W ten sposób 
traci co miał i zostaje na bruku lwowskim, ży­
jąc w nędzy.

Taksamo eksleśniczy — z początku w zie­
lonej kurtce chodzi po Wałach, a zapisawszy 
się do wszystkich biur wywiadowczych szuka 
posady — lecz o nią bardzo trudno, gdyż lasy 
jedne popłynęły do Gdańska, inne kolej wy 
wiozła do Francji. Zabija więc czas opowiada­
niem swym towarzyszom przygód myśliwskich, 
o celnych strzałach, jak pewnego razu wilka 
gwoździami do sosny przybił itp., a wżywszy

się w to życie lwowskie nie powraca do boru, 
bo przecież tam dziki i wilki, a we Lwowie 
ludzie mieszkają Jeżeli który ma żonę nieszpe- 
tną lub córkę dorosłą — pcha to życie!! — 
kontent, że ma gdzie głowę położyć i nic nie 
robi.

Każdy z owych przybyłych do Lwowa wi­
dząc ludzi zamożnych, a nawet zbytek, mówi 
sobie, dlaczegożbym ja tego mieć nie mógł ? Nic 
łatwiejszego jak postawić na loterję — a pie­
niądze będą.... Cóż więc robi? Niesie w zastaw 
precjoza — później suknie i stawia na loterję. 
A tyle tych ciągnień! lwowskie, to berneńskie 
to peszteńskie. Pan minister sk&rbn wie, jakie 
to dochody ioterja państwu przynosi, a mniej­
sza o to, że stawiający zastawiwszy ostatnie 
spodnie, nie ma gdzie włożyć karty zastawni­
czej — a nie mając co jeść, sprawi tylko k ło­
pot c. k. policji.

Oto co się zazwyczaj dzieje z mniejssemi 
rybami we Lwowie.

A cóż robi pan właściciel dóbr? Ot tego 
roku woda zabrała — tamtego grad wybił — 
przedtem był pomór na bydło, w dodatku nie 
wybrano go do Bady powiatowej, bo przecież 
trndno być posłem każdemu — nudzi się więc 
na wsi — z nudoty sprzedaje las — a gdy już 
tego nie stało, a szanowna połowica narzeka, 
że guwerner i guwernantka dużo kosztują i dzieci 
się nic nie uczą na wsi *, — szuka dzierżawcy.

Usłużny arendarz nastręcza dzierżawcę ży­
da, który współce cichej z arendarzem bierze 
folwark w dzierżawę, sypiąc odraza pieniędzmi 
za dzierżawę -r  za inwentarz kaucję itd. — jest 
to bowiem pierwsza rata kupna majątku.

„No Boga dzięki, kochany Andrzeju, żeś 
wieś wydzierżawił, ba ty byś się zagospodaro­
wał na śmierć na tej przebrzydłej wsi, mówi 
szanowna połowica, a tak we Lwowie ode­
tchniesz trochę po trudach gospodarczych.

Urządzimy się we Lwowie. Co czwartek 
będzię recepcja, bo to widzisz Andzia już dłu­
gą suknię nosić zacznie, a te stare meble tu 
sprzedamy, bo przecież do Lwowa wozić nie 
warto! Więc cała familia zjeżdża do Lwowa z 
wszelkiemi zapasami, urządza się dom, kupuje 
się karetę, i  w ten sposób idą pieniądze wzię­
te za dzierżawę, inwentarz i kaucja. A tu trze­
ba płacić ratę Towarzystwa kredytowego i ban­
kową, więc pisze się do dzierżawcy, aby dał 
naprzód, ten pożycza na 24 prc. a maluczko, 
maluczko ze wsi został tylko tytuł, a w końcu 
i ten ustaje. Arepdarze dzierżawy zostali wła­
ścicielami wsi, dopłaciwszy coś bardzo mało, 
albo kupiwszy na licytacji niżej ceny. Leci 
jest jeszcze jedna ucieczka, a to dyurnum w 
Wydziale albo egzekutora asekuracji, a choćby 
i żydowskiej, byle było z czego żyć i tworzyć 
materjał dla nędzy. Lecz praca, praca bezustanna 
na wsi, dająca bodaj skromne leci pewne u- 
trzymanie i ciepły kąt, tę to pracę mało bar­
dzo kto podtrzymuje. Obym był złym prorokiem, 
oby mi pióro wypadło z ręki, lecz niestety 
widzę, smutno bardzo, jak tak dalej potrwa, to 
za jakie łat 20 będą na wsi tylko chłopi i ży­
dzi. A nędza w mieście pożre resztki tych, któ­
rzy ze wsi z placówki uciekli.

Irttii! lirów  i uiinmił.
Dnia 5. listopada.

* Stan powietrza. Obserwatorium nnkoiy poli­
technicznej donorf:

Średnie temperatur- dsia wezorajtzego była 
4°,, najwyższa 8°,, najniższa dziś rano 3 #7 C.,
dzień miel śmy poehmnrny bez opadn, dopiero wie­
czorem około godciny 7 rosił bardzo nieznacznie 
deszcz ze śniegiem.

Przy wietrze przeważnie połndalowym i tem­
peraturze wyższej od średniej 2°, listopada, niebo 
w większej części zamglone, powietrze miernie wil­
gotne, pogodnie.

* Repertoar in t r a t n y . Dzitiaj we środę d
5. listopada: „ N i t k a  j e d w a b i u "  (Les Femmes 
fortes), komedja w 4 akt, Wiktoryaa rfardon, prze­
kład A. Kleezewzkiego.

We czwartek d. 6. b. m.: „ F a u s t * ,  opera 
w 5 aktach K aroli Gonnoda.

W  piątek d. 7 b. m : „ G ó r ą  N a s i * ,  ko­
medja w 3 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W  sobotę 8. b. m.: „ A f r y k a n k  a*, epera 
w 5 aktach Mayerbera,

* Opora. Pierwszy występ nowo zaangażowa­
nych artystów zebrał tłum publiczności. Trud®0 * 
pierwszego występu ocenić każdego z artystów. 
Dziś jnż jednak powiedzieć można, że pan T o- 
m a s o Y i l l a ,  tenor, jest śpiewakiem bardzo ru­
tynowanym, o obszernej skali głosu W  pierwszym 
akcie, w aiji za kulisami śpiewanej wziął jednę 
tercję wyżej ponad wysokie c aby okazać wyso­
kość swego głosu. Niższe tony ma pełne, środko­
we mniej pełne, wyższe i dźwięczno i czyste. Przed 
kilku łaty śpiewał Villa z Patti w Wiedniu w na­
dwornej operze. Umiejętność śpiewu jest u niego 
nadzwyczajni.

Hiszpan baryton B u b i r a t o  ma głos bardzo 
wielki i piękny. Niepotizebnie go jednak forsuje 
w geesach namiętnych, trzymając gię zwyczaju w 
Hiszpanii przez wszystkich śpiewaków przyjętego. 
U nas ten sposób śpiewania razi, jako u przywy 
kłych do spokojniejszej ak<ji i spokojniejszego 
śpiewu. ■■■■•>

Sopran p. Osk a er była wczoraj i chora i 
zachrypnięta lwu poi JnR 44ge wystąpiła, nie chcąc 
dać powodu do odwęłania przedstawienia. Głos 
ma przyjemny, świeży, ale brak jej podobno tem

peramentu. Czasami była w niezgodzie z orkie­
strą, lecz może to był skutek niedyspozycji.

Pannę P i a v e ,  mezzosopran, osądzić dopiero 
będzie można, gdy wystąpi w „Fauście" w partji 
Małgorzaty. Wczoraj wy-tąpiła w partji kontr- 
altowej, jako Azucena. Głos jej czysty, dźwię 
czoy ; szkołę ma bardzo dobrą i dożo gustu i in­
teligencji. Teatr lwowski nie może mieć do dwóch 
Inb trzech oper, w której są partje czysto k->ntr- 
altcwe, osobnej artystki. Koatralt mnsi zastępo­
wać mezzosopranem, chociaż żaden mezzosopran nie 
zdoła wypełnić zupełnie esysto kontraltowej partji.

Jutro w „Fauście", jako Mefisto, wystąpi ba­
sista Jaromin, Polak z Warszawy. Dzienniki war­
szawskie nadzwyczajnie pochlebnie ootniJy jego głos 
i szkołę, gdy wróciwszy z Włoch przed miesiącem 
tam występował na estradzie.

W  tym tygodnin lub na początku przyszłego 
ma wystąpić w „Hugenotaeh", po raz pierwszy na 
scenie śpiewaczka dramatyczna, lwo w anka, uczen­
nica pani Dnstmana, posiadająca śliczny i dźwię 
czny sopran.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jntro we czwartek d. 6. listopada 1884 o godz. 
6. wieczorem.

* Wybory. Ostateczny rezultat wyhorów prze 
szedł oczekiwania co do liesby głosujących. Do 
Urny stawiło się mniej niż jedna trzecia z ogólnej 
liczby uprawnionych do głosowania, wszakże daleko 
więcej aniżeli stawić się mogło, zwłaszcza, że ruch 
wyborczy z rana nie zapowiadał się weale świetnie. 
Nie może być tedy mowy o znpełnej apatji, a ow­
szem wyborcy lwowscy złożyli dowód nowy, że ha­
sło zdrowej myśli politycznej znajdzie w śiól nich 
głośny odzew. Wybory wczorajsze, zdaniem na- 
szem, zainangurowały na nowo erę pełniejuzego ży­
cia politycznego w stolicy, przołamaly tę apatję 
wśród której bruzdzić wolno było tylko jednost­
kom palącym fajerwerki na ratuszu dla wszystkich 
niewyborców, dla tych, którzy opinii nie reprezen­
tują jeszcze, a może i n gfiy reprezentować nie 
będą

Z urny wyszedł dr. Karol Lewakowskl głosa­
mi obywateli, którzy nmieli ocenić stanowczość i 
akt poświęcenia w domagania się praw narodowi 
należnych i ta jest myśl przewodnia, która wybo­
rni wczorajszemi stwierdzoną została, i złożyła wy­
znanie wiary politycznej stolicy. Objaw to pocie­
szający, bo podtrzymuje łączność z tradycją Lwo­
wa, iż przodował w patrjotyzmie wznosząc zawsze 
sztandar myśli narodowej po nad wszystko, a usu­
wał beswyznaniowość polityczną, która jest maską 
karjery.

Dzisiaj wyborcy Lwowa mogą z spokojnem 
sumieniem, iż dobrze wybrali, zawołać : Habemus
papam!

Z obowiązku kronikarskiego jeszcze zaznacza­
my, że dzień wyborów szczególnym trafem zbiegł 
się z dniem Karola Boromeusza, który patronuje 
obranemn posłowi — a przyznać potrzeba, że po­
winszowanie w formie mandata poselskiego jest rze­
czą niebardzo zwyczajną

* Przedstawianie sceniczne opery L. Marka 
„P o latach dwudziesto*, poprzedzone koneertem 
pani B. Dowiakowskiej, odbędzie się jak już do­
nosiliśmy, w piątek d. 7. b. w kasynie miejskiem. 
W  operze prócz pani Dowiakowskiej, ma znaczną 
rolę bas pan Borkowski i tenor p. Czerny. Malej- 
szą partę altową wykona młoda amatorka panna 
BI. — Program koncertu jest następnjący: 1. So­
nata Griega na fortepian i skrzypce (panna Pal- 
tinger i p. Tyberg). 2. Duet z op. Gioconda Pon- 
cheliego (pani Dowiakowska i p. Czerny). 3. Me­
nuet i Arietta Griega, Aapre3 du ruisseauz Ru­
binsteina (panna Paltlnger). 4. Polonez z op. Mi­
gnon Thomasa (pani Dowiakowska. 5. Caratina 
Rsffa, Fantasie CaprJee Vienxtempsa (p. Tyberg).
6. Noc marcowa Tanberta (p. Dowiakowska). 7. 
Pieśni Gnmberta (p. Czerny). 8. Largo H&udla na 
skrzypce i fortepian (pp. Tyberg, Marek 1 a mato 
rowie) Początek koncertu o godz. wpół do 8 wie­
czór. —  Ceny miejsc: Fotel 2 zł. Krzesło 1 zł 
50 ct. Wstęp 1 zl. Galerja 60 ct. —  Biletów do­
stać można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

* Z kolei Karola Ludwika. Wskutek życzenia 
znacznej liczby posłów sejmowych (?) aby pooiągl 
kurjerskie kolei Karola Ludwika kursowały także 
i podczas z ’my —  a więc w c'ągn całego rokn, o- 
ś władczy la kolej Karola Ladwika wobec jeneralnej 
inspekcji kolei anstrjackich swą gotowość przychy­
lenia sfę do tego żądania, jeżeli kolej Północna ce­
sarza Ferdynanda z swej strony przystanie na za 
prowadzenie tychże pociągów karjerskich podczas 
zimy, także i na swej przestrz3ni pomiędzy Kra­
kowem a Wiedniem.

Sprawa więc cała zaprowadzenia pociągów 
knrjersklcli takie i w porze zimowej zależy jedy­
nie od oświadczenia się przychylnego w tym wzglę 
dzie ze strony zarządn kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda.

* Na sędziów przysięgłych, zostali wyloso­
wani jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  pp. właściaiele 
realności: Artnr Wieńkowski, Michał Moszczański, 
Sylwester Berski, Leon Thom, Mendel Porjes, Dy­
mitr Koczyndyk, Antoni Klimowicz, Majer Dla- 
mand, Józef Barazczyński, Jan Nazalewicz, Ju­
liusz Nahlik, dr. Aleksander Pomianowski, adwo­
kat; Salamon Bubsr, Zallel Barker, Deodat Ago- 
psowlcz, Willi im Breitmajer, rast urator; Jan 
Ihnatowicz, kupiec; dr. Ssczęsny Gryziecki, profe­
sor nniwersytetn; Jan Schuman, kup e e ; Mikołaj 
B ernackł, ks!ęgarz; Stanisław Obertyński, włsści- 
< iel dóbr Cebfowa; Salamon Klarman, komisant; 
Władysław Cierkawski, dzierżawca dóbr Ostrowa; 
Stani Jaw Cinchciński, blacharz; Andreej Kocha­
nowski, aptekarz; JsU W ygrzywalski, ndjunkt 
krakowskiego Towarzystwa ubezpiecznń; dr. Szy­
mon Schaff, adwokat; Szymon Adler, knpiec; dr.

Henryk Gottlieb, adwokat; Karol Budweiser, dru­
karz ; Henryk Wiśniewski, właściciel dóbr Do­
brzany ; Józef Jankowski, inżynier Wydziału kra­
jowego ; Samuel Horowitz, bankier; Jakób Beiser, 
aptekarz; Edward Klein, kupiec; Zygmunt W iś­
niewski, wtaś. dóbr Hojcze.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali 
wylosowani pp. dr. Ludwik Fiałkowski, lekarz; 
Edward Madejski, magister chirurgii; W olf Dre- 
schler, właś. realności; Aron Dawid Sekler, właś. 
realności; Mikołaj Cicślewicz, właś. realaości; Win­
centy Kuczabiftski, introligator; Marek Baslewy, 
urzędnik banku hipotecznego; Jan Fnchs, szewc ; 
Józef Franziak, właś. realności.

* Dnia 4  listopada, jak nam don<*«z% kartki 
pogrzebowe, umarł w naazem mieście Tomasz Ba- 
rzyński, emerytowany urzędnik b. Rzeczypospolitej 
i miasta Krakowa przeżywszy 83 lat. W małem 
kółku, w które w ź /ł, zuanym był nieboszczyk z 
rzadkiej zacności i eharaktern jako ojcieo, urzędnik 
i obywatel. Cześć jego pamięci.

* Zwyczajne naukowe posiedzenie sekcji lwow­
skiej Tow. lek. gal e. odbędzie się w sobotę dnia
8. listopada b. r. o godz. 6. wieczór w ratuszu. 
Uwiadomienie niniejsze ma służyć za zaproszenie.

* Wydzi ł  T owarzystwa Bratniej pomocy słu­
chaczów politechniki we Lwowie, uprasza Szano­
wną Redakcję o łaskawe umieszczenie w łamach 
swego pisma następującej wiadomości:

W  połowie zeszłego rokn ogłosiło Tow. Bra­
tniej pomocy słnchaczów politechniki we Lwowie, 
konknrs na temat; „Stosunek technika do handlu, 
przemysłu 1 rolnictwa w naszym krajua. W  skład 
komisji konkursowej wchodzili: pp. prof. Bykowski, 
Franke i J&german i trzech członków Wydziałn 
Towarzystwa. Termin oddania pracy naznaczono na 
1. maja b. r., do którego czasu wpłynęły dwie 
prace. Komisja konkursowa po dokładnem przeczy­
tania nadesłanych prac, przyznała na posiedzenia 
z dnia 22. października, nagrodę pracy, której au­
torem po otwarciu koperty, okazał się p. Herman 
Feldstein, słuchacz Wydziałn budowy machin.

Na zwoianem w tym celn zgromadzeniu słu­
chaczów szkoły palitechnicsnej z dnia 24. paźdz. 
b. r., wręczono antorowi nagrodę w kwocie 40 zł.

Wskutek przemówienia prezesa Towarzystwa 
p. W ilta, odpowiedzi autora nagrodzonej pracy p. 
Feldsteina i serdecznego przemówienia pref, Fran- 
kego, przybrał akt wręczenia cechę nader uroczy­
stą i będzie zapewne zachętą dla akademików, do 
liczniejszego udziału w dalszych pracach samodziel­
nych. Na życzenie kolegów odczytał autor swą 
pracę daia 2. listopada w sali klubowej na poli­
technice.

* Koncert Lutni odbędzie się w niedzielę dnia
9. b. m. w saii kasyna miejskiego z współudziałem 
panien Paltlnger, St. L. panów Ludwika Marka 
i Marcelego Tyberga, oraz nczniów szkoły skrzyp­
cowej p. M. Tyberga. Program złożony z piętna­
sta numerów jest bardzo staraunie dobrany. Spo­
dziewamy się, że ten pierwszy koncert „Lutni* 
świetnie zainauguruje szereg koncertów tego młodego 
a na każdym kroku wielkiej użyteczności swej do 
wody składającego towarzystwa.

* Arcyksląże Jan jako kompozytor. Znany i 
w Krakowie z pobytn swego przed laty arcyksiąźe 
Jan napisał walca p. t. „Sthnmen ans dem Siiien* 
(głosy z Południa) 1 wydał go pod pseudonimem 
Traunwarta. Przedwczoraj wyszedł walc teu na­
kładem księgarni Finka w Llncu.

* „Ogniem i mieczem* w .. balecie. W tyeh 
dniach rozessła się wieść, iż Antoni Rubinstein u- 
kończył muzykę do nowego baletu p. t. „PoUey". 
Pogłoskę tę potwierdziły pisma moskiewskie, a o- 
bsenis Birlingske Tidendt zapowiada wystawienie 
rzeczy tej w teatrze dworskim w Kopenhadze. "We­
dług informaoyj tegoż dziennika tekstu dostarczył 
znakomitemu kompozytorowi niejaki Rudzki w Oden- 
see zanfleszkały, snując go na motywach „Ogniem 
i mieczem* Sienkiewicza. Kompozytor ma osobiście 
dyrygować swoim ntworem.

t  JÓZif Mierzwiński, przedsiębiorca budowla­
ny, ojcieo znakomitego śpiewaka naszego, amirł w 
tych dniach w Warszawie.

* Mianowania. Radcy sądu krajowego Por- 
sohińsky Karol w Tarnopolu i dr. Szczurowski w 
Stanisławowie przeniesieni mostali na własne żąda­
nie do Lwowa. Badoaml sądu krajowego zamiano­
wani zostali; dla Stanisławowa sędzia powiatowy w 
Stryju Majerauowski, dla Tarnopola sędaia powia­
towy w Łące Spędakowski, a dia Czerniowiec sę­
dzia powiatowy w Starożyńcu Krynicki.

Sędziami powiatowymi zostali mianowani ad- 
junkci sądowi: Turzański w Radówcach sędzią po­
wiatowym w Gara Humorze, Kosowski w Złoczo­
wie sędzią powiatowym w Łopaty nie, Riszka w 
Rawie sędzią powiatowym w Rohatynie, Harasimo­
wicz we Lwowie sędzią powiatowym w Kulikowie, 
Bośniacki w Dobromiln sędzią powiatowym w Hu- 
siatynie, Towarnicki w Złoczowie sędzią powiato­
wym w Glinianach, a Białkowski we Lwowie sę­
dzią powiatowym w Sołotwinie.

Presydjum dyrekcji poczt 1 telegrafów porn- 
czyło kierownictwo urzędu pocztowego i telegrafi­
cznego w Wadowicach oficjałowi pocztowemn, i a- 
zimierzowi Górskiemu, zamianowało oficjałami pocz­
towymi asystentów poczt.: Albina Dyhdalewieza 
dla Wadowic, Józefa Jakimeekiego dla Tarnopola 1 
Andrzeja Dutkiewicza dla Oświęoima; dalej asy­
stentami pocztowymi: praktykanta poozt. Franci­
szka Kijowskiego dla Tarnopola, staplpul&nta po- 
cztowo-telegrafioznego: w Liwaie w Bośuii, Bole­
sława Gidiewskiego dla Jarosławia, i zawiadowcę 
ubocznej stacji telegrafu w Kałuszu, Józefa Muhl- 
banera dla Brzeżan; wreszcie przeniosło oficjała 
pocztowego, Józefa Neusteina, zOSwlęcima do Kra­
kowa, a asystentów pocztowych : Ludwika Hochlei-

rzają o ściany gmachu, z trzech stron zaś okala go ob­
szerny a wspaniały ogród. Pod cieniem krzewów trópicz- 
nych, wśród najrzadszych drzew i kwiatów indyjskich, 
znajdziesz tu kaskady, groty, strumyki, posągi i coraz to 
nowe niespodzianki. W jednej z grot naprzykład znaj­
duje się na szczycie wytworny salonik o ścianach źwief- 
ciadlanych, w których odbijają się skały i sztuczne ka­
skady. Meble tego saloniku sztucznie są wyciosane x pni 
drzew skamieniałych. W środku ogrodu zasługuje na uwagę 
kiosk w stylu arabskim, na kilkndzieśięciu kolumnach 
wsparty, w  kiosku tym prócz wodotrysku znajdują się 
wielkie sale, w których, jak mi mówiono, cesarzowa Eu­
genia lubiła patrzeć na tańce i igrzyska (fantazje) arab­
skie, dla niej tu urządzane. Sale i wodotryski oświetlone 
są wisząćemi na łańcuchach arabskiemi lampami. Tuż do 
ogrodu przytyka zwierzyniec, dziś opustoszały i zanied­
bany, a obok niego znajdują się akwarja w ogromnych 
dwupiętrowych sztucznych grotach. Ze szczytu grot tych 
widok wspaniały na dalekie puszcze i piramidy. Olbrzy- 

. mie wiekowe te groby Faraonów zdają się patrzeć z po­
gardą na drobne, kruche cacka architektury dzisiejszej. 
W czasie pobytu ekscesarzowej w Egipcie w r. 1869 całe 
Gezfneh, groty, akwarja miały być codziennie oświetlane 
bengalskiemi ogniami, a poza szkłami akwarjów wiły się

olbrzymie potwory morskie i dziwaczne płazy. Dziś szkła 
rozbite, w kaskadach brak wody, groty tylko sterczą jakby 
szkielety dawnego przepychu.

W pałacu urządzenie zupełnie europejskie ale nad­
zwyczaj bogate, po części skopjowane z paryskich: „Tuil- 
leries", bo Kedyw wysyłał swych architektów do Paryża 
kazawszy im wiernie pdrysować najmniejszy drobiazg w a- 
partamentach cesarzowej się znajdujący, bumy bajeczne 
płacił za porcelanowe fraszki, zegary, lampy, podobne do 
tych, jakie były w paryskim pałacu. To też dumny był 
i szczęśliwy, kiedy wprowadzając piękną kobietę do prze­
znaczonych dla niej pokoi, mógł powiedzieć: „Madame Jr- 
Vous etes chez Vous.“ — Istotnie mogło się zdawać cesa­
rzowej, że pałac jej cudem nad Nil przeniesiony został, 
tak wiernie go naśladowano. Też same obicia, też same 
meble, tylko pod oknami na falach Nilu, kołysała się prze­
pyszna — „dahabija* — x masztami złoconemi, z żaglami 
z niebieskiego jedwabiu; sternicy i służba ną tym okrę­
cie, który cesarzową codziennie do Kairu przewoził, miała 
najbogatsze ubiory wschodnie.

Urządzenie sal w pałacu pozostało dotychczas nie­
tknięte, tylko kurz drobny, ten dar pobliskiej puszczy wci­
snął się w każden kącik a przy nie zbyt dbałym widać 
dozorze, z bogatych draperyj na ścianach wiszą strzępki

i nitki pajęczyn. Na uwagę zasługuje sala tronowa i ba­
lowa na górze, bogate jadalne sale i przedsień marmurem 
i alabastrem wyłożona, do której świąt*® P*da przez okna 
arabskie w suficie umieszczone. Jedna z sal jest do połowy 
ścian wyłożona mozajką rzymską, * stoły i krzesła nawet 
równie florencką i rzymską mozajką wykładane,

Pokazywano nam łazienki cesarzowej Eugenii, wybi­
te niebieskim atłasem, z wodotryskiem w pośrodku stoją­
cym. Podziwiałam dwie porcelanowe wazy na kwiaty, znaj­
dujące Bię w buduarze cesarzowej. Na jednej z nich bar­
dzo dobrym pehdzlem przedstawiony portret Eugenii, na 
drugiej portret Napoleona; naprzeciw *»ś, na alabastro­
wym kominku, umieszczono biust samego Ismaila.

Trzy te głowy nosiły tak niedawno najświetniejsze 
korony, a dziś cóż z mch pozostało, gdzie blask i prze­
pych tych tronów, które wiek nas* tak szybko obalił? Po 
Napoleonie zostało tylko wielkie imię skalane, po Eugenii 
wspomnienie jej wdzięków i litość dia nieszczęśliwej ko­
biety ! Po Ismailn zaś nie pozostało nic... tylko miny świe­
tne i... długi! I! Takto lekkomyślność, szczególniej u pa­
nujących, cięższą i szybszą w dzisiejszym świecie ponosi 
karę niż inne grzechy i przewinienia!

zgrabnie i malowniczo, jakby na biblijnych obrazach wy­
glądają; zblizka jednak są obrzydliwie brudne i tak leni­
we, niedołężne, że nawet much, które rojami na oczach i 
nozdrzach dzieci arabskich siadają, nie odpędzą.

Ale wracajmy do alei i pałacu Gezineh. Palne tea 
jest jedyny, w którym zachowano poniekąd dawny styl 
arabski. Smukłe kolumny pokryte arabeskami i łukowe 
wiązania, wspierają frontową fasadę, naprzeciw której 
umieszczono wielki wodotrysk z rzeźbą bardzo zręcznego 
dłuta, przedstawiającą Nil w postaci zachwycająco pię­
knego młodzieńca. Ale choć kształty tej rzeźby są nie­
zrównane, jednakże pomysł wydał mi się niestosownym. 
Nil, ta rzeka tak starożytna, święta, poważna, powinna 
być raczej przedstawiona w postaci starca a nie młodziut­
kiego Adonisa. Może wicekról Ismail, który pałac ten i 
ogród urządzić kazał dla cesarzowej Eugenii, na czas je j . 
pobytu w Kairze, osądził, że piękne oczy chętniej spoczną 
na młodzieńczej tej postaci, niż na twarzy choćby pię­
knego starca.

W całem urządzeniu tej prawdziwie królewskiej re­
zydencji nagromadzono wszystko, na co się tylko zdobyć 
mogła fantazja kediwa, pragnącego podbić serce tej, która 
nietylko berło Francji ale i berło wdzięków dzierżyła. 
Pałac z jednej strony oblany jest Nilem, którego fale ude­



tnera, * Rzesiowa do Białej 1 Cyprjana Koziń­
skiego, z Drohobycza do Krakowa.

* Sp ostowanie. Donieśliśmy byli, źe w spra- 
wie banka kryłoszańskiego aresztowano i w sądzie 
śledczym osadzono byłego dyrektora, p. Michałka i 
p. Izaka Handa. Wiadomość ta jest prawdziwa, 
ale szczegóły niektóre nwjęsiouy p. Izak Hand pro­
stuje w następująćem piśmie, nam z więzienia na- 
destanem:

„Nieprawdą jest, jakoby byłem senzalem ban­
ku ruskiego, albo „prawą ręką Karola Michałka", 
gdyż ja z „bankiem ruskim" nio miałem żadnych 
styczności służbowych, nienależąc do takowego ani 
jako senzal i niemając w ogóle pornczonych mi ja­
kichkolwiek czynności senzalskich w takowym. Dla­
tego mnie „manipulacja tego bankn“ wcale nie ob­
chodzi. A  co do zarzutu, źe jestem już obzuajo- 
miony z kryminałem, i 4e za fałszowanie weksli 
różnych osobistości byłem jnż uwięziony", to pro- 
staję ten niesłuszny zarzut w ten sposób, że, jak 
powszechnie wiadomo, w r. 1880 byłem wprawdzie 
podejrzany za to, źe pośredniczyłem przy zacią­
gnięciu pożyczki na skrypt notarjalny przez Wysoc­
kiego, że jednak moja znpełna niewinność pod tym 
względem w ten sposób stwierdzoną została, albo­
wiem skrypt ten był przez c. k. notarjussa Kna- 
zlołuckiego sporządzony i legalizowany, i dlatego 
też śledztwo przeciw mnie w zupełności zaniecha­
ne zostało. Jsak Sand “

O ile się dowiadujemy, w sprawie obecnej cho­
dzi o zniknięcie z bankn kryl szańskiego wekslu 
na 3000 złr., przez p. Izaka Handa akceptowa­
nego.

** Kur* zimowy stenografii rozpoczyna się na 
tutejszej Wszechnicy we czwartek 6. listopada b. r. 
Wykłady odbywać się będą w poniedziałek i czwar­
tek od godziny 5 do 6 wieczór w sali II. na pier- 
szem piętrze.

* Handel kobietami do Tnrcj-, jak donosi 
Nowor. teł, pomimo przedsięwziętych surowych 
środków dotąd nie nataje. W  tych dniach jeszcze 
przyjechały z powrotem z Konstantynopola do 
Odessy cztery kobiety, które zwrócone zostały do­
piero wskutek wdania się w tę sprawę konsula mo­
skiewskiego.

* Wykaz zmarłych we Lwowie W 43. tygo­
dnia od 19. do„25 października 1884: Ilość zmarłych 
42 mężczyzn. 28. kobiet, razem 70; o 2 więcej 
jak w zeszłym tygodnin. średnia dzienna śmiertel 
ność 10.0; śmiertelność roozna 31-5 na 1000 mie­
szkańców.

Zmarło na! ospę 5, na odrę 1, na płonicę 5, 
na dyfterję 1, na krzosiec 1, na dnrzycę brznszną 
2, na dnrzycę plamistą 1, na ginżiicę 8, na za­
palenie przewodu oddechowego 10, na śmierć gwał­
towna 1, na inne choroby 35.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Ozieduszyckich otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p zemyełowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; V poniedziałek BO et. w inne 
dnie 30 ct.

* Jutro we czwartek dnia 5. listopada: św. 
Leonarda; — św. Mnrkiana:

* Wiadomości pollcyjee z a. 4. listopada h. r. 
Z n a l e z i o n o :  waliske z czarnej juchtowej mo 
skiewskiej skóry mosieżnemi gwcźizikami upię 
kszcną, pochodzącą prawdopodobnie z kradzieży, na 
szkodę p. J. M. z Dnblan; —  sześć sznurków ko­
rali, w rynkn.

Z g i n ą ł  p. M chałowi Sł. koń, śle/y  na je ­
dno Oko wart. 25 zł. z przed kamienicy pod 1. 73 
nl. Gródeeka, gdzie go koło swego drąszkowego 
wozn pozostawił.

P i e s  rasowy czarny młody, zabłąkany, znaj­
duje-się u p. Andrzeja L. w Kortnnówoe.

♦* *
— Kobiety lekarze. W  Paryżu rozbierają nad­

zwyczaj śkrnpnlatnie sprawę ustanowienia kobiet 
asystentami lekarskimi. Nietylko świat medyczny 
lajmuje się tą kwestją, lecz owszem w najszerszej 
pnblioanośoi wytworzyły się stronnictwa bądź przy­
chylne bądź to nieprzychylne tym „kobiecym >n 
tematom". Pisma paryzkie ogłaszają głos; powag, 
a między temi jest głos Wiktora Hngo w sprawach 

publicznych największej doniosłości. Sędziwy poeta 
ogłosił następujący listowny manifest:

„Mój Panie!
— Zamknąć kobiety — czy też obdarzyć je 

wolnością, to jest dilemmat.
— Myślę nad tern.
—  Kobieta zamknięta —  to misterjnm.
— Wolna kobieta — to nadsieja.
—  A  więc!
—  Ściskam dłoń pańską.

Wlletar Hugo*.
Krótko, węałowato a zrozumiale.
Interesującą jest również odpowiedź apostoła 

reultemi, Emila Zoll. P isze. on :
„Koehany kolego] Internat pochwalam sta- 

nowozo. Jakjeś niedogodności w nim upatrują? Czy 
chcą dalej jeszcze prawdę okrywać? Czy boją się 
naaezyć kobiet tego, o ezem óae właściwie lepiej

nas wiedzieć powinne Zresztą wiedzą one o 
tern, ł«b domyślają się. Przeeleż nie powinno się 
postępować w ten tpoiób, jakby się chciało osz­
czędzać iok wstydllwośoi j ta hipokryzja przypro­
wadza mnie do wściekłości.

„Powiedzmy wszystko i Dowiodłem tego, pi- 
sząs „Joie de vivre*. Dowodzę dalej w romansie, 
który się nkata w pańak-em piśmie. Będą krzy-

czeć ? Cóż to mnie obchodzi? Zawsze krzyczą! Idę 
moją drogą prosto, jak wół przed płngiem i sta­
ram się dopełniać mojej silnej i zdrowej roboty.

Wasz Emile Zola*.
—  Zwiedziona. Wiedeń interesnje się jeszcze 

ciągle samobójstwem Anny Rossler, jak wiadomo 
uwiedzionej prsez niejakiego Krebsa, który przed­
stawił się jej jako baron Krebs, i przy pomocy 
swego przybranego sekretarza, Kilera, tumanił opo­
wiadaniem o swoich niezmiernych bogactwach. W 
pogrzebie Anny Rinsler wziął ndziat niemal eały 
Wiedeń. Krebs i Klier zostali pociągnięci do od- 
powiedsialnośoi sądowej. Pierwszy znajduje się na 
wolnej stopie, tłumaczy się bowiem, że nie przy­
rzekał Annie Rófsler, iż ją  poślubi, lecz tylko ofia­
rował jej miejsce gospodyni w swoim domn, Klier 
zaś został nwiąziony jako podejrzany o knpleritwo 
z §. 512 wł. cyw. nst. karnej.

—  W Paryżu zmarł onegdaj p. Yanoorbeil, 
dyrektor wielkiej opery paryzkiej. Objął on urząd 
swój po pann Halanzier. Zmarły był osobistością 
znaną w kołach mnzykalnych i artystycznych Pa- ] 
ryża. W  czasach ostatnich walczył on ciągle z 
deficytem mimo subwencji rządowej, wynoszącej 
800.(00 franków. Powodem npadku instytutu było. 
iż z zasady omijano wszelkie dzieła nowoczesne 
pochodzące z zagranicy, a trzymano się tylko sta­
rego franenzkiego repertoana.

—  Kamil Flammarion wydał świeżo u Char- 
pentiera, nowe dsieło udowadniające istnienia wielo 
światów zamiesskałyeh przez rodzaj lndzki. Stan 
obserwacyj dzisiejszych nie pozwala wprawdzie do­
tąd poczynić stanowczych wniosków co do budowy 
i rosmiarów naszych współbliźnich, zamieszkują­
cych inne światy ale o istnieniu ich FJammarion nie 
każ a nadal wątpić Uczony franonzkl powiada: 
„Mieszkańcy innych płanet różnią się od nas za­
równo pod względem wewnętrznego ustrojn, jak fi- 
zjoguomii zewnętrznej." Wiadomo, że przed nim 
jnż Chrystjan Wolff obliczył, iś mieszkańcy pla­
nety Jowisza mierzyć muszą stóp I4 s/ j !

—  W Petersburgu, na wybrzeża Małej Newy, 
na Wasilewskim Ostrowie, robotnicy pracujący nad 
założeniem rnr gazowych, wykopali znaczną ilość 
szkieletów ludzkich i grnbych kajdan. Wedle do­
kumentów Metrycznych, za czasów Piotra W . i je ­
go następców, mieściła się tam prochownia podziem­
na, w której skazańcy byli żywcem grzebani.

— Kradzież. W nocy na 15. października z 
kanoełatji pułkowej orenburskiego pułkn kozaków 
nkradziono pnłkową kasę, w której znajdowało się 
pieniędzy pałkowych, należących do oficerów i ro ­
zmaitych innych, około 23 tysięcy rnbli w gotowi- 
źcie. Skrzynkę znaleziono rozbitą, a winni nie zo­
stali jeszcze wykryci.

6 u p i t K t n ,  p r a i f i ł  i ju i t L

Wykaz listów hipotecznych i asygnaoyj kaso 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
października 1884 r. w obiegu się znajdujących: 

6®/0 Listów hipotecznych za 10,496.200 złr 
57 . * .  - - - 7,020.900 „
5 °/0 n n premiow. 10,703.400 „
Asygnacyj kasowych 2,168.350 „

Wiedeń dnia 3. listopada. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1690, 
węgierskich 552, niemieckich 882, razem 3124.

Galicyjskie płacono od 60, 63 do zł. 64 osobli 
we 65 zł. — c., węgierskie 60 do 64 zł., —  oso 
bliwedo 65 zł. —  c., niemieckie 60, 62, do 64 zł. 
galicyjskie paszowe woły 50, 55 i 50 zt.

Wszystko sprzedano.
WiUulm Atnirowicz Ł K. Schela.

Tdegraur Gaz. Nar. i ostatnie f i a t a m i !

Przy dokonanym dnia 4. b. m. uzupełniają­
cym wyborze jednego posła do Izby deputowa­
nych Bady państwa z okręgu wyborczego mia­
sta Lwowa, wybrany został na 1719 głosują­
cych dr. Lewakowski Karol 1019 głosami.

Dr. Feliks Gryziecki otrzymał 605 głosów 
Reszta głosów, 95, było rozstrzelonych — 

a mianowicie:
Policzono za nieważne głosy, które padły 

bądź to na „Lewakowskiego", bądź na „dr. 
Lewakowskiego", bądź wreszcie na „Lewakow­
skiego Karola*. Takich głosów było przeszło 
40. Dalej na radcę magistratu padło 30 głosów, 
„jednogłośnie zaś wyszli z urny pp. Peteleuz, 
Michel, Grochowalski i Jaegermann, ale to im 
się oczywiście nie liczy

Panowie Naumowicz i Płoszczański wysto 
sowali następny list do redakcyj niektórych 
pism petersburgskich: „Doznawszy przez cały 
czas naszej podróży po Moskwie tyle dowodów 
bratniej serdeczności i gościnności ze strony 
wszystkich stanów społeczeństwa moskiewskiego, 
nie możemy odmówić sobie szczerej przyjemno­
ści wyrażenia wszystkim naszym szanownym 
przyjaciołom w Kijowie, Moskwie, Troicko Ser- 
giewskiej Ławrze, Petersburgu i wszędzie, gdzie 
nam kię zdarzyło być i gościć, głębokiej naszej 
wdzięczności i zapewnić ich, że braterskie za­
chowanie się względem nas obudzi takież same 
radośne uczucia w naszej ojczyźnie— Czerwonej 
Rusi. Petersburg 18go października 1884 roku".

(C.) Wiedeń d. 5. listopada. (Pryw.) W  za­
kresie szkolnictwa wnosi komisja oszczędno­
ściowa zwinięcie kilku poszczególnie wymienio­
nych gimnazjów, szkół realnych i seminarjów 
nauczycielskich, które słabą mają frekwentację, 
okrojenie wydatków na akademie techniczne, a 
także na uniwersytety. Natomiast komisja nie 
widzi żadnego powodu do wnoszenia redukcji 
wydatków na szkoły przemysłowe.

Paryż d. 4. listopada. Jen. Briere donosi z 
H&noi pod datą 30. zm , że kolumna, maszeru­
jąca do Yonte, natrafiła na chińską tylną straż 
i zadała jej wielką klęskę. Jedna kolumna o- 
peruje pod Thaingnyen.

Rzym d. 4. listopada. Wczoraj zachorowało 
ua cholerę 11 osób, umarło 7.

Nantes d. 4. listopada. Wczoraj zachoro­
wało na cholerę 10 osób, amarło 7.

Berlin d. 4. listopada. Cesarz zaniechał po­
lowania w Wernigerode, ponieważ upadłszy w 
pokoju potłukł sobie lekko plecy. Przez połu­
dnie jak zwykle pracował.

Kłir d. 4. listopada. Wolseley otrzymał de- 
>eszę majora Kitschnera z Leguel 2. b. m., w 
ctórej tenże donosi, że Mahdi przybył z wiel- 
kiemi siłami, i wezwał Gordona do poddania 
się. Gordon odpowiedział, że w Chartum będzie 
się trzymać jeszcze 7 lat, poczem Mahdi bez 
walki cofnął się do Emmek, odległego o dzień 
drogi na południe od Chartumu. Sądzą, że Mah­
di do czasu nie zaatakuje. Gordona.

Budapeszt d. 4. listopada. W komisyi woj­
skowej delegacyi węgierskiej oświadczył mini­
ster wojny: Jakkolwiek stosunki nasze z pań­
stwami sąsiedniemi są o ile można jak najlep­
sze, mnsimy jednak uważać bacznie na siłę woj­
skową pąństw innych. U nas utrzymanie jednego 
żołnierza kosztuje najmniej, a to dowodzi skraj­
nej już oszczędności. Co się tyczy karabinów 
repetjerowych, znawcy nie porozumieli się jeszcze. 
Nostępnie przedłożył minister wojny szczegóło­
we daty, dowodzące troskliwości rządu przy pen- 
syonowąniu.

Komisya dla spraw zagranicznych delegacji 
węgierskiej załatwiła budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. Sprawozdawca Falk zapropono­
wał połączenie wszystkich archiwów w jedno 
austrjacko-wegierskie archiwum państwowe, tu­
dzież wyznaczenie wspólnej komisji dla przepro4- 
wadzenia tej reformy. Komisja przyjęła nastę­
pnie postanowienia rządu w kwestji konzulatów 
z zadowoleniem do wiadomości, i wyraziła n- 
znanie ministerstwu spraw zagranicznych.

Były minister skarbu węgierski i wspólny, 
tudzież minister prezydent węgierski Lonyay 
umarł.

Paryż d. 4. listopada. Tempt omawiając po­
głoski o pośrednictwie Anglii w konflikcie fran­
cusko-chińskim, utrzymuje, że rzad angielski 
poczynił z własnej inicjatywy kroki, aby Chiny 
skłonić do zadaw&lniającego rozwiązania kon­
fliktu. Francja, zawiadomiona o tych krokach 
mogła naturalnie pobudki ich tylko pochwalić. 
Temps utrzymuje, źe pogłoski, jakoby Chiny nie 
zgadzały się na pośrednictwo Anglji, są mylue. 
Pośrednictwo ograniczyłoby się na polubownym 
wyroku w kwestji wynagrodzenia. Do cyfry wy­
nagrodzenia nie przywiązywaliśmy nigdy wiel­
kiej wagi, a gdyby zupełnie wykonanie traktatu 
tientsińskiego co do opuszczenia Tonkinu, doszło 
do skutku, kwestja wynagrodzenia nie byłaby 
trudną do rozwiązania. Wobec tego jednak, że 
Chiny mają zwyczaj nie wypełniaj zobowiązań, 
efektywna okupacja Tonkinu jestnajlepezem po­
parciem wszelkich rokowań.

Rzym d. 4. listopada. Doniesienie, że W ło­
chy zamierzają w Afryce zachodniej założyć ko 
loDię karną, jest bezzasadne.

Londyn d. 4. listopada. Biuro Reutera do 
nosi z Dongoli: Wolseley przybył tu ; mudyr 
i sztab jeneralny przyjmowali g o ; podczas przy 
jęcia wojska krajowe tworzyły szpaler.

Berlin d. 4. listopada. Nordd. AUg. Ztg. 
ogłasza listy zmarłego skskróla hannowerskiego 
z lat 1866. i 1867., w których wyłuszczone są 
cele polityki welfowskiej; a ponieważ ks. Kum- 
berland (syn ekskróla) w piśmie z lipca 1878., 
ozuajmi&jącem o zgonie ojca, zupełnie to samo 
stanowisko podziela, więc owe lissy także jego 
obowiązują.

Budapeszt d. 4. listopada. Posiedzenie ko 
misji budżetowej delegacji przedlitawskiej; roz­
prawa nad etatem ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Minister Kalnoky w obszernym wywo­
dzie przedstawia położenie zewnętrzne. Kon­
statuje, że wszystkie zmiany, jakie od poprze­
dniej sesji zaszły w zewnętrznych stosunkach 
monarchii, są zadowalające. Zewnętrzna polity­
ka Austro Węgier od dawna dąży do utworze­
nia i utrwalenia pokoju na wszystkie strony. 
Co do nowopowstałych państw wschodnio-euro­
pejskich, monarchia wraz z resztą mocarstw 
usiłowała upewnić i rozwinąć nowy stan rze­
czy. Tym państwom należy dać czasn do poli­
tycznego skonsolidowania się, i przez zabezpie­
czenie pokoju nastręczyć możliwość rozwoju ich 
środkom bogatym. Mocarstwa, powinny jedno- 
myślnem postępowaniem odjąć otuchę wszelkim, 
na ich niejeduość spekulnjącym agitacjom. La­
dy, które samoistuość otrzymały, powinno się 
przyprowadzić do poczucia, iż należą do rodzi­
ny ludów europejskich.

Stosunki nasze do Włoch są ciągle jedną- 
kowo przyjacielskie, i żadnej przerwy ńie do­
znały.

Sojasz nasz z Niemcami, od tylu lat nie- 
zamącony i wszechstronnie siejący skutki bło-

żać za fakt niezaprzeczony. Podaje on nam 
najstalszą i najpewniejszą podstawę do rozwoju 
polityki pokojowej wobec wszystkich mocarstw 
ościennych. Niemcy mają taksamo jak my dłu­
gą wspólną granicę i wielostronne stosunki z 
Moskwą, a więc im zarówno jak nam zależy 
pod wiględem materjalnym i politycznym na 
pokojowem ukształtowania się wzajemnych sto­
sunków. Więc też w porozumieniu z Niemcami 
staraliśmy się zawsze, już i bez tego dobre sto­
sunki z Moskwą umocnić i dójść z nią do ogól­
nego porozumienia. W niczem zgoła nie zmie­
niło to naszego stosunku do Niemiec, który 
jest i nadal będzie niewzruszoną całej naszej 
polityki zagranicznej podstawą.

Odwołując się do swoich zeszłorócinych o- 
świadczeń co do Moskwy, konstatuje Kalnoky 
z zadowoleniem, źe przypuszczenia jego się 
ziściły. Zgodna z intencjami cesarzy Austrji 
i Niemiec jak n&jkatygoryczniejsza lojalna wola 
cara i rządów co do utrzymania pokoju Euro­
py i ochronienia go od wszelkich zamąceń, 
nadały właściwe piętno ostatniemu zjazdowi.

Zjazd ten wykazał najzupełniejszą jedno­
myślność trzech ces&rzów i ich rządów pod 
względem dążenia do wskazanych powyżej ce 
lów. Rzetelność i jasność tych celów i tej woli 
musiały wszędzie spotkać zupełne zaufanie; ani 
też nie doszło mnie z zagranicy żadne przeciwne 
pojmowanie zjazdu. Skutki tego ponownie umo­
cnionego stosnnku przyjaźni, z pewnością nie 
mogą być dla Austro Węgier jak tylko najzba- 
wienniejsze. Bezpieczeństwo pokoju zachęci lu­
dność do spokojnego oddania się podźwignięciu 
pomyślności materjalnej i umysłowej.

Sprawozdawca br. Hubner wynurzył uzna­
nie wywodom Kalnokiego.

Na wielostronne nalegania o zawarcie trak­
tatu pandlowego z Grecją, oświadcza minister 
Kalnoky: Uznaję w znpełności ważność stosun­
ków handlowych z Grecją. Ministerjum spraw 
zagranicznych zajęło się najgoręcej tą sprawą; 
wstępne prace co do rokowań z Grecją są jnż 
na ukończeniu, i rokowania pójdą zapewne po­
myślnie. Zarazem też wypadnie uregulować sto­
sunki żeglugowe. Podniesione żałoby na Lloyda 
austrjackiego podadzą ministerstwu pożądaną 
sposobność do wpłynięcia nań z całym naci­
skiem. Ciągle też było życzeniem rządu, wejść 
nietylko w handlowo-polityczne, ale i w jak 
najlepsze stosunki polityczne z Grecją, które to 
życzenie Grecji z całą gorliwością podjęła.

Co do kwestji połączenia z kolejami ture- 
ckiemi, jedna tylko Turcji tak dalece w tej wa­
żnej sprawie zalega, że ani pnukta etyczne je­
szcze nie są stale oznaczone, ani też co do roz­
dania robót nic dotąd praktycznego nie zdzia­
łano. Tej nicieni nieusprawiedliwionej przewło­
ki winną jest Porta, która zatwierdzone jnż 
przez sułtana warunki co do rozdania i  wy ot 
iłowania zaległych linij, nagle obaliła, nowe wa­
runki ułożyła i Towarzystwa kolei orjentalnych 
ostateczny termin do ich przyjęcia pod groźbą 
zasekwestrowania wybudowanych jnż linij prze­
pisała.

Co do odszkodowań w Aleksandrji, mamy 
nadzieję, że sprawa ta w skutek wdania się 
Northbrooka rychło zakończoną zostanie.

Następnie rozbiera minister cel konferencji 
dla sprawy Kongu i dodaje, że Austro-Węgry 
będą na tej konferencji reprezentowane przez 
swego zwyczajnego ambasadora berlińskiego.

Na zapytanie dr. Riegera zapewnia minister 
Kalnoky najkategoryczniej, źe stosunek z Niem­
cami jest od wszelkich wypadków i na długi 
czas zupełnie ubezpieczony, i że ludność obu 
państw tak. dalece się wżyła w ten Btosunek 
że już przez to samo jest zupełnie ubezpieczony 
Dalej wyraża minister nadzieję, że rokowania 
z Turcją co do taryfy cłowej, których celem 
zamienienie dotychczasowej taryfy konwencyjnej 
na ośmioprocentowe cło od wartości towaru, 
pomyślnie się zakończą.

W szczegółowej rozprawie komisja przyjęła 
etat spraw zagranicznych bez zmiany.

9. Listy « u  
bez kupo 

Tor. kred. galio. 5 pro.
• ■ ■ 4 B
■ * ■ 5 „ o .
• i ■ 4 „

Banku krajowego 4*/, /* w. 
Banku byp. galio. 6 „

• n m 5
a

»
■ B 5wyls.zl07oi

4. Obligi 00 100 
Indemniz&cyjne galio. 6 pro. m. k. 
Kom. banku kraj. 5 pro, w. a. I em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 
Potyczka ,  ,  1883 4V / a ,

6. Losy.
Miasta Krakowa

a Stanisławowa .
6. Motuty.

Dukat holenderski 
Dukat ceearsid 
Napoleoador 
Pófimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
100 marek niemieckick 
srebro .
Kupony w srebrze

,  10

101 59 102 50
96 75 97 75

102 75 104 —
90 80 91 80

18 50 20 50
22 50 24 50

5.85 5.75
5.69 5.79
9.6S 9.73
9.96 10.08
1.54 1.64
l-W /s 1.267.

59.50 60.16

KURS GIEŁD i  WIEDEŃSKIEJ. 
W ledeik , dala 5. Listopada. 1884 

godzina 1 minut 40 popołudniu.
Alpiny 51.50
Anglc autor. 106.75
Koloj Kr. Lud. 271.50 
Koloj Pelud. 147.10 
Kolej państw. 299.— 
Węg. Nordstb 167.25 
Węg. obi. p. ul. 105 25 
Węg. ois losy r. 115.90 
Benta. węg. 47, 83.62 
Sos rubsLpap. 1.24.*/, 
OallaJadomn. 101.75 

Usposobienie silne.
W ie d e ń , dnia 5. listopada, 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt 294.20 Anglo-autrj. 1C8.—
Kolej Kar. Lud. 271.75 Kolej połtdn. —
Usionsbank 89.25 Napoleondor 9.67'/i
Rossyj. banku. 1.247, Usposobienie*, brd.dr.

B e r lin ,  dnia 4. listopada 
godzina 6 minut 40 po południu.

Boeyjsk. bankn. 208.60 Akcje kredyt 489.—
Lombardy 248.— Gauęjakie 114 —
Poż. wschód. 61.— Austr. bank. 167.35

Wiedeń 3. listopada.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

®**ty Mstr. ■%r buuk. 5 p**- 
» „ wsrebrso 0 »

g-ń *45* po 250 zł.wu. 4p*»

iw * ; i o o ; : ; .  •
Łuty anjMo® po lS0ri.6 f  
Beato *ł°u  u  pw.. . .

Obligacje indensm, j j— 
( i  10O złr.)

Guliojrjaklo . « • • • » .  
Bukowińskie . • ■ • • •

Inne publiczne papiery. 
Węgiersku rento słoto 6 Pr- f*

100 rtr. w.
Węgierska pot. koL po 190 

6 prooentowa 
Wcmwska pe\ pe 100 złr- 
Tumoka poływ. kol. po 4% lir.

Akcje bankowe.
ńnglo-auBtr. pe 200 i 190 h 
Bodonereń. AoŁ Ges. 200 ił. 
Zakład kredytowy dla handlu

Zakfad^bed. w (fiu - 200 tor. 
Towar*, eskout utfSso-SMtr.

pe 500 sir. . . . »  .

rtauę | aędtt. 
ł/r w, a

81 fO 
52 40

1*4 *i'B 
I8t 46 
148 - 
L78 25
t5i) 60

102 60
01 50

18 60

142 2i
LIG

81
62

i26
18*
144

8
161

102
102

122
148
116

105 91 
*85 -

30090 
*91 t«

8'S

70

40

10106 40 
281
891
292

830 —

Galicyjski bank klpoteosny 
po 200 to..............................

Banku anst.-węgierskiego po
600 słr............................

Unionsbank po 100 itr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 d. 
Wiedeński Baakrerein po 100 

itr. w. a. . . . . .  .
Akcje kolei

Albrechta po 200 dr. . . 
Alfsida po 200 sir. srebr.
BlłWęt, „ 800 „ „
Ferdynanda pńłnóenej po 100

sir. m. k .. . . . . . 
fonetoske t d r l h  po 200 

sł. w. a. . . . . .  . 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

rir. m. k.........................
Morawsko - Bsląska (eeatraL 

po 200 słr. • • . . . 
Lwowsko* Czernie w.- Jasika 

po 80Q .lt
1, B* w 2̂ 0 p

BuJoMa po* 200 s*. « « br- 
Biedmiogr. po 200 sł. w. a. *• 
O leioent Ges. 200 sł. wa. 
BOdbah* po 200 sł. sr. * 
Tr»l9W#T wiod. POJ70 *t 
Węgier,ko-galiojjski (Łupk.

PO 960 aft. Z '.  . . * 
Węg«*r. p«hieę.!>wiebod. po 

200 złr. srebrem . . . 
Wffier. sęehodu. (Wostb.) po

200 aft. w, *. . . . -

macę eęda 
itr « ,  t

78
68 6« 

146 6

875 
88 9r 

147 2

104 75 106 26

179 — 
282.75

179 26 
283 27

i 388 1394
2 8 - 208 Mi

271 - 271 k5

198 7f. 
176 -  
180 75 
■8n 94 
1 7 to 
29 50 
147 20 
218 09

19* -
176 5 
181 — 
181 50
177 76 
Sit*
147 60 
213 n

74 74 173 i'

167 - 167 60

'T fS 173 2ó|

Li s t y  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Cster. 5 pr. sł. 
.  spł.w33lat5pr.w.a.

Ghl. Tow. kred. ciem. 4 pr. wa.
• » » 5 „ „

Galie, b u k  hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoS.B „ „

Bank atutr. węg. m. k. 6 pr.
• • a w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albroohta po 800 sł. 6 pro. 
srebr. w. a. . . .

AlfSldcka po 200 sł. 6 pr. 
srebr. w. a.....................

Oseska z 800 złr. sr. w. a.
BUbiety pe 5 pro. sr. . .

a em. 1862 5 pr. u. w. a. 
a a 1870 6 a a a 
• ■ 1872 5 ,  a a

Ferdynanda pół. 5 pre. m.k.
a • 5 • V ‘,  a 5 „ srebr.

Gal. K. L. 800 «ł. 6 pr. ar. wa. 
„ n . em. 6 pre.
,  ID. em. 1871 800 
,  IV. e. z 800 zł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jase. I. em. 1865 
300 zł. 6 pro. ar. w. a. .

Lwow.-Osar.-Jas. O. em. 1867 
800 ał. fe pre. sr. w. a. .

Łw.-Oser.-Jass. IJLem. IMS 
886 to. 6 pre. to. w a ..

Płacą
słr.

Sąda. 
w a

1*2 - 128
27 57 9 8
9’ 40 2
98 50 98 9f

101 — 101 60

101 40 101 6(1

103 10 100 5
! 9 7 f 103 —

108 2 i

105 (0 105 -
01 50 102 6

109 110
1(0 — 10Q 5:

— — —

Z  z —

10! 10 101 2i

101 — 101 10

101 - 101 10

Lw.-Csor.-Jaes. IV. em. 1872 
800 sł. 5 pre. sr. w, a .. 

Bndolfa po 800 zł.w.a. 6pr.
srebr. w. a. . . • • • 

Budolfa em. 1GB9 pe 800 to.
5 pro. sr. w. a. • • • 

Rudolfa em. 1872 pe 800*1.
6 pro. sr. w. a. • • ■ 

Siedmingrodstdej za 200 złr.
5  ....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.4 labau. i przem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Iasbruckie prem. po*. . . 
Koglerich po 10 sir. m. k. 
Krakowski po 20 złr. m. k- 
Lublańska prem. pot. , . 
Budzińskie UL « . . . « 
Palffy po 40 słr. la. k. . 
Bndolfa po 10 ałr. m. k. • 
K. Salm pe 40 zł. m. k. . 
Solnogrodskio prem. pot. . 
8t. Genois po 40 złr. tP- k. 
StatosławPYika ^potyczka) 

po 20 słr. w, a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k.

indisobgrBtz po 20 to. m.k.
Dewiay 3-niesięczne.

Berlin 100 mark . . > • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fet ester!. . 
Parys 100 frsoicńw ,  .  .

piaeę | Sęatt 
słr. w *

101

-- —

98 30

177 50
40 21
19
19 —
:& 50
23
41 76
87 76
18 26
56
31 76
50 —

23 50
28 25
39 ‘ '

59 60
69 60
5 ♦60

111 6
'8 25

1(/1 lo

S8 8V

178 — 
40 75 
19 10
19 25 
4̂ 

42 50
88 źb 
19 — 
W 60 
22.50 
50 SK
24 ?0 
28 75
S9 25

59 76 
59 V5
69 75 

121 85 
18 60

Węg. zkęje kr. 295.— 
Ouiousbuuk. 88.90
Nordbubu 23825 
Kolej AlfSld. 179.25 
Kolsj Iw.-ezera 192 50 
Wied. Comnnal 123 50 
ffibetal 181.50
Losy tureckie 22.—
Bukrurain 105.40 
Losy węgiel 116 25 
Marki niemiec. —.—

Bil l
we L w o w ie  1 4 9

przyjmuje loksejs
B H t ę p r t w a e h ,  

g c t ś w k i :

na 3%, 31 ;a°j0 i 4°|0 asygnaty kasowe 
na 4°|0 książeczki wkładkowe,
(500 rir. płatne be* wypowiedzenia).

Bank kupuje i sprsedaje po kursie dziennym:
4 y s ° /o  Listy zastawne Banku krajowego,

5J obligacje komunalne Banku krajowego, 
4_Vs-% i 6®/0 obligacje pożyczki krajowej.

T E A T R  HB.  S K A R B K A  
pod dyrekcją  Jam a D obrzańskiego.

We środę dnia 5. listopada 1884.

Nitka jedwabiu
(Les femmes fortes) 

komedja w czterech aktach Wiktoryna Sardou.

Potaytek o andainie 7mej. UMctorem.

od HO. m aja 1884
podług zegara hoowtUego.

Przyehodsą do Lwowa i
P O O I Ą G I  K O L E J O W E

Z KBAKOWA: o gods. 6 min. 86 rano pociąg po- 
spiMtny, o gods. 9 min. 27 wieesór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 83 pnod południem pociąg mięosaay.

Z CZBBHIOWIKO: e gods. 10 min. wieosór po- 
eiąg posp »r, o godz. 8 mu. 85 rano i o godz. 8 miast 
*5 po południu pociąg młęszauy,

Z PODWOAOCZTSK: aa dworaoo w Podsaiaosa o 
godz. 10 m. 18 wiocmńr pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dweraoe główny lwowuk 
o gods. 10 min. 26 wieoiór pooiąg pospieszny, o godz! 
> min. 5. rano i o gadriiie 4 mu. 10 po południa po­
ciąg mięszany.

ZK 8TANI8ŁAWOWA i aa Stryj, nao o godz. 8 
min. 20 pooiąg omnibusowy, wieosór e godz. 8 min. £2 
pociąg mięszany, i o godz. 10 ais. *6 pn^d połnda. po 
ciąg lokalny Drobobyci-Stryj-Lwów.

Odchodzą zo Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 45 wieczór pooiąg 

poapioszny, o godz. 4 udu. 6 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 6. min. 3 po południu pooiąg mięozaay i o  godzi­
nie 6. min. 85 rana pociąg mięszany lokalny.

DO BTANI8ŁAW0WA, na Stryj: rano o gods. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieosór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 po południu pociąg 
lokalny Łwów-Btryj-Drohobyo*.

DO PODWOŁOCZTSK: ■ głównego dworca o goda 
6 mu. 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 81 po 
południa o godz. 10 min. 27 wieczór pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZTSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 sum pooiąg pospiesuy, o godz. 12 mni. 
57 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór pooiąg 
mięszany.

DO CZKRHIOWDSC: o gods. 8 ul 80 rano poeiąg 
pespieesny, o gods. 12 min. 15 po południa, i  • godz. u  
min. 10 w nocy poeiąg mięuany.

L w ń w , Z Izby handlowej, 5. listopada 1884
1. Akcje ta  stowkę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k, 270 75 274 —
a lwow. ezer-jass. 200 zł. w. a. 191 50 194 50

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a  285 — 290 —
, kred. gidi& 200 zł. w. a  238 — 243 —

3. L ilty  dłuśnt ga 100 złr.
Gal. Zakł. kred. włoś. 6 9/f w likw. 60 2 i 62 25

.  n ,  e 57. „ 60 26 62 25

W t n n  rJhajw infr ■ iW m u  VjUd£HlUg (czynnikami naturalnemi i 
niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku
0  W in ie  d i M z i n g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Oto taj chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe ua wszyst­
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów ną wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedaiu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale­
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjacb.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w ie , b
kupuje i sprzedaje

w a M ik le  k r a je w e  1 z a g r a n ic z n e
papiery wartościowe i monety,

p o  u ą J p r s y i t f p n J e J s s y c k  e e n a c is .

CHOROBY PECHERZA
Zwtr mo&owy,

JCamien, Katar, m n r j m y .  
Szybko i radykalnie się leczą przez ubycie

PIGUŁEK
Które tawne prtynoexa ulgę, najczęJdej wyUaają, 

a nigdy nie ukodaą.
Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną 

była 90 razy na 100 wypadków przez najznako­
mitszych tokarzy specjalistów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury- 
nowych. Flakon z |Q pignłek wysyła sią franco 
po nadesłaniu mandatu pięciofrańkowego pod 
•dresem: Apteka ROCHER, 1, ulica Perróe (Tem­
pie), w Paryżu. Broszura o chorobach pęcherza 
zawierająca 12 wspaniałyeh tablic anatomicz­
nych kolorowanych, z dodatki om badań o cho­
robie cukrowej, wysyła pod opaską,
za nadesłaniem jednego franka w mandacie lob 
markach pocztę wych.—"We Lwowie w aptekach 
P. P. DOkolascha i Krzyżanowskiego. W  Krako­
wie w aptekach P. P. TranosyńsUego, Redyka 

* i Wierniew«kiego. W  Warszawie w aptekach 
P. P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
aptecznych P. P. Spiomaa i Mrozowskiego.

Drukarnia
GAZETY NARODOWEJ
wykonują wszelkiego rodzaju druki,

mino wicie:
d sle łs, — sp raw e id aa la , — w yk u iy , 

t a b e l e ,  r e j e s t r u ,
jako te* druid potrzeba e dla 

w yd slsłó w  po w ia t*  wy cis u n ę ió w  
gm in n y ch , tow araystw  aalieske*

w y c h  i  t  A
Zakład ten wykonuje wsielkis w zakres typo­

graficzny wchodzące zamówienia jak nujakura- 
tńiej, w terminie ozn&cionym, i po osnaoh jak 
najprzystępniejszych.



Ważne dla gospodyń!
W ADMINISTRACJI

GAZETY NARODOWEJ 
do nabycia aa 7 0  et.

KOLĘDA dla gospodyń
Kalendarz na rok 1885

przez p. ĆWIERCIAKIEWICZOWĄ 
znaną antorkę 36$ obiadów 

Kalendarz ten zawiei a oprócz części 
kalendarzowej i informacyj znako­
mite przepisy dla gospodyń na rok 
cały o kuchni, spiżarni, bieliznie, 
rejestra do spisywania bielizny itd. 
Oprócz tego świetne rozprawy dr. 
Loczkiewiozą i Startmana, jakotei 
obfitą część literacką, oryginalną 
powieść Jadwigi Teresy, fragment 
Jokaja, wiersze Gawalewioza i Go- 
moliekiego
K a le n d a r z  k o n t u j e  7 0  et.

■winięeia interesniZnana najbogatsza i najtańsza
>ą do nabycia tak w’

i częściowo następnjąoe
Z  powodu

fabrycznego lą do nabycia tak 
całości iakotei 
przedmioty:

1 nFl"Jnmrohr Dampfkesselu (2 atmo­
sfery) znp« lnie sporządzony,

1 ,Speisepumps8~« lanego żelaza,
1 kocioł do topienia, żelazny cyno­

wany 1000 li>r w sobie mieizcząoy, _
1 maszyna do siekania mięsa więk­

szych rozmiarów do użycia ręcznego
pasem,

2 dnie kadzie drewniane,
1 waga dziesiętna na 1000 kilo

jakotei większa ilośó beczek, . iw, 
drabin podwójnyoh i różnych innych fa- 
brycznyoh ntensyljów- . . .  ,

Lokal fabryczny jest również do
Wiadomości ndzieli w każ- 

dei chwili firma Httbner i H anke 
we Lw ow ie B ynek.

Bardzo skuteczny

Balsam na p ro s t  wtosfiw
flaszka 80 ot. 

p o l e c a  apteka
K  KRZYŻANOWSKIEGO

we Lwowie obok Brygidek.

Dva futra
są do sprzedania. Jedno miastowe, a dra 
gis do podróży. Ulica Żółkiewska 
1. 6 2  w pod wóran. 4087 2—8

P O C Z T Y
którą za kancją w dzierżawę wrnąśó — 
lab na zawsze nabyóby można poszukaj s 
były urzędnik pocztowy. Odnośne poro­
zumienia adresować proszę- B. Z. Ł 
resŁ St an i s ł awó w.  4127 1—2

Ukończony seminarzy­
sta z kilkoletnią praktyką nauczycielską 
będąc w nójporządniejizyoh donacji oby­
watelskich nauczycielem, może przyjąć 
obowiązek naucayclela domowe­
go do dzieci szkól ludowych tak w Ga­
licji jak i w królestwie Polskiem, udzie 
łając poozątków nanld podług najnowszej 
metody. — Adres: M. N. poste restante 
Przemyślany. 4184 1—2

M o  lani vyiMi-
Podpisany ma 

zaszczyt podać 
do powszechnej 
wiadomości, la 
bardzo doniosłe 
dwa wynalaiki, 
któro w wielo, 
krajach są za­
prowadzona z 

największą ko­
rzyścią , podej­
muję się wpro- 
wadsiś w życia 
we L w o w ie . 
W każdym domn 
i aa k a ż d y m  
placu urządzam 
na żądanie'w kil 
ks gc dżinach

wodną pompę,
która w godzinie dostarcza 20 — 25 
wiader wody, a więcej miejsca nie 
zajmuje, jak 12 cali. Koszta urządze­
nia wraz z pompą są zadziwiające ta 
aie i każdy włażaiąitl realności dla 
wielkiej wygody i  bezpieczeństwa o- 
gnioweg i n siebie postawić winian.

Wykonuję takie a tn d n ie  w ie r ­
c o n e , todzież sambrowaae żelazne, 
hermetycznie zamknięta w każdej głę­
bokości tak doskonałe, ie w da za- 
skórna nie wchodzi, dalej ostawiam 
pompy do studzien cembrowanych i do 
p iw n ie  po najtariszyoh oenach.

W odne pompy doatarczam 
jni dla miasta, ustawiając ja przy 
olicaeh.

Przyjmuję takie zamówienia z proi-i 
winoji. Z powołaniem

T B E M 8 K 1 , majster ślusarski,
ulica Słoneczna, I. 21 we Lwowie.

4187 1 -2

wypożyczalnia
(Księgarni Polakiej) 

w M a ■  d 1 n
Stanisława Kohlera,

ulica Halicka, 1. 48 ,
naprzeeiw .nowego gimnazjnm*. 

Obecnie nowo eki mpletowana i w naj- 
ieższe dzieła zaopatrzona.— Abonament 

miejscowy 80 ct. miesięcznie. — Kaucja 
złr. 1; — zamiąjsoowy (10 tomów naraz) 
złr. 1 miee., kaucja złr. 6, — lob według 
nmowy. 4121 1—8

Katalog zapełny za nadesłaniem 25 ct. 
w markach listowych wysyła się franco. 
■U. Sieokiewieza: .Ogniem i mieczem8 
znajduje się w kilkunasto egzempl.

KUROPATWY
J a r z ą b k i

błotne ptactwo

i świeże Ł o s o s i e
w dowolnej iloóei, dostarczają na popric- 
dnie 6 do 6eio dzienne z a m ó w i e n i e ,  

handle
ST. MARKIEWICZ

w Rynka 1. 42, lab
Stadłowski i Markiewicz

w Rynka 1. 28 we Lwowie.
8009 * ?

S c h a r f a
im it a c je  d ia m e n t ó w  z Wiednia, 

’lko przez k r ó t k i  ozaa do naby ia wi 
w o w l e . przy p la e n  G o ln c h o w -

■td , 1. * ,  (hotel „TIGEi I .  p ię ­
t r o ,  d ra w l 5 .

Imitowane brylanty, perły, farbowane 
kamienie drogie, oprawne podług styla w 
prawdziwe złoto i srebro.

Przez pierwszych znawców faetowyst 
uznane jako nieprzswyiszone.

Uwieiozone 24 medalami i dyplomem 
honorowym. Pierścienie, zansznioe, a: piłki, 
gaziki od 4 zł. dc 24 zł., reprezentujące 
100 do 800 zł. — Przedmioty do osdob/ 
wszelkiego rodzajn wmistarnem wykona­
niu. Scharfa imitacje w oprawi i z prawdzi­
wego iłota i srebra, zastępują zn ełnie 
prawdziwe klejnoty. 4120 1—3

P rzy sprzedaży LASÓW usku­
tecznia p o m i a r y  biuro au­

toryzowane geometryczne we 
LWOWIE ul i ca  Ku r k o wa  
1. 5 II. p. 4186 1—3

A p t e k a  
JUL. NAHLIKA we Lwowie,
  poleca
Wodę na porost włosów
przeciw wypadania tyohże i łaszczenia 
się skóry, jako najpewniejszy środek 

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogąoych uiy- 
* ać płynu na głowę.

Cena słoika 2 zł 
Oprócz tego ntrzymnie na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowana środki spe­
cyficzne , krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
jdwrotną pocztą. 8922 2—f

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i  DYPLOM UZNANIA!
ia  nleirów nane w yroby  

K O S M E T Y C Z N E  I T O A L E T O W E .

MAGNOLINA skóra sucha, szorstka i zgrabiała pod
wpływem M a g n o l i n y  staje się mięk- 
suwa cze

Cena tego znakomitego śrocka 1 zł 50 ot
ką i delikatną. Magno l i na  usuwa czerwonołó nosa, policzków i rąk. 

akc

Orienłalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 zł.

Olejek taninowy, 1 p“b,”1“  **
P o m a d o  e h t n n w a  wzmacnia oebnlki włosowe i zapobiega wypa-ru m a u a  unm ow a, danin wj086w. — słoik so ot.

Woda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzenia się łupie- 
źa, ożywia, ntrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

fHHTIT T  A  Powrzechuie wiadomo jest, że ozdobą, ba
nawet damą męższyiny jest piękna i sta­

rannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną ntrzymaó, niezbędnie po­
trzebną jest do tego BRILLANTTNA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i natnralny połysk; nie pozostawiając przytem 
tłnstości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, mi sukien Cena 50 nt.

Olejek chino - taninowy. ?i“ ‘ o7f;7T po^i
wł o s ó w .  Wypadkach, gdzie wskntek choroby włosy wypadły, okazał 
nader zbawienna działanie. Jnż po nżycin jednej flaszki można spoatrzedz 
porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadania włesow i two­
rzenia się łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ct.

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź wi a j  ą o e g o  smskn i zapachn bardzo korzy­

stnie w p ł y w a  na d z i ą s ł a  i zęby.  — Flakon 50 ot.

Proszek roślinno - alkaliczny 4bów?u.“ a1
i kwasy, które sprowadzają ból i t. rnebnienie zębów. Pudełko 30 i

y n c ie a la
kamień 

60 ot.

1 .  S H * A T 6 W łC Ł
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

Barchany białe metr po 86,
40, 45 . 50, 55, 60, 65, 70, 75 ot. 
złr. 1 i i.QB.

Barchany kolorow e szkoc­
kie, najlepszej jakości metr po 
36 ot.

Calm nki (Baje) metr po et. 36 
i 40.

F lan elki kolorowe na sn-
knie metr po złr. 1.35, 

F la n e le  M ałe różnych jakości
poleca w wielkim wyborze

Magazyn M a r in o m
we Lwowie, pl. Marjacki 1.10.

______________  3865 3 - ?

Karol Bałlaban,
L  w  6  w ,

poleoa

K o n i a k i
sprowadzane z najsławniejszych firm z 
COGNAC, własnego napełniania i w bu­

telkach oryginalnych sprowadzane 
1 butelka Menkowa 6 letni . . złr. 2.50 
1 bntelka Bntellion 6 letni . . -  2 50 

Wprosi z Cognac w bntelkaoh spro 
wadzony; 3402 2—8
1 bnt. Salignao z 1 gwiazdą 10-let. zł. 3.— 
1 bnt. .  * 2 gwiazd. 12-let. „ 3 50
1 bnt. ,  z 3 gwiazd I5-let. .  4.—

,  Medail. dór1 bnt. . dór 20-let. 5.—

Jedwabne struna
tuzin 1, 2, 3, 4, 5, 6 metr.

22, 44, 66, 88, 110, 182 cent.
6prct. rabata, dostarcza fabryka stron i 

instrumentów muzycznych 3569 1 -8
Y. Mttller w ŚchUnbach

pod Eger (Czechy.)

€eo. król. nprcyw.
Pabryka Trierów i P er for er ów,

\ IC O L A lS  H E2ID
Stockerau- W iedeń. 3834 1 -2 9

O d d a la ł I. Specjalność: TRIRRY w 134 nu me r a c h .
(Nowy patent szczególnie do celów browarniczych.) 

O d d a la ł I L  Specjalność: POMPY całkiem mosiężne, nie 
droższe jak pompy z lanego żelaza.

1884. Znowu premiowane najwyiszem odszczególnieniem.

L. 392. 4085 3 -  8

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia* posady nau­

czyciela religii iziaelickiej przy tn 
tejszych szkołach ludowych i średnich 
rozpisnje się niniejszym, Jtom kurs.

Z  tą posadą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 500 złr. i rertłuue 
racja Rady gminnej w kwocie złr, 
300 w. a.

Kandydat ma się wykazać: 
że ukończył szkołę średnią, po­

siada gruntowną znajomość języka 
hebrejskiego i religii, i że posiada 
gruntowną znajomość języka pol­
skiego celem wykładu w tym języku.

Pierwszeństwo otrzymają kandy­
daci mający doktorat filozofii.

Kandydaci ubiegający się o tę
posadę mają należycie ndukomento- 
wane prośby wnieść do przołożeńątwa 
gminy wjżn. izraeliokiej w Stanisła­
wowie do końca listopada 1884. 
P r ie lo ł e ń s t w o  gminy wyzn. izr. 

w Staniśławowie 15, paźdz. 1884.

Założony 1847 we Wiednia, 1 Budapeszcie od 186L
Jana Hoffa piwo zdrewia

z ekstraktn stodowego. 
Cena flaszki 65 ct.

Jana Heffa 
■koncentrowany ekstrakt słodowy. 

Gena flak. złr. 1.12, mniejsz. 70 ot.
Oddano fam ilii żywiciela.

Jaaa Hoffa piersiowe cukierki
słodowe po 60,80,15 i 10 ot., praw­
dziwe tylko w niobiea. torebkach.

Jaaa Heffa słodowa caekolada
zdrowia, pół kilo I. zł. 2.4'). II zł. 
1.60, ćwierć kl. I zł. 1.30, IL #0 ct

Gwałtowny kaszel i krwfotokf
wyleczono.

Do parna
J a n a  II o f f a

wynalazcy ekstraktn słodowego, c. k. dostawcy nadwornego i Ł d. 
we Wiedniu, Graben, Br&unerstrasee 8.

W ialmeiny y u l t !  C ltry iita a  Ba rwałtowny kassel i  częste mi krwi o tokami, a 
9 P<*wkŁ»^nivi n « ( «  r a tw U ili  ale m arła Syd no w a . Na wielostronna porado la o ia le n  
w  kwnen używać pański® sław no środki pe żywno-loe zniosą (piwo zdrowia z ekstraktu  
ołodowofo, esokelade s okstraktn słodowego, słodowe eukiorki piersiowe I skoueentro-
, -u .* - .w   x z . z --------     ' kio Jana Heffa

dro-
•rwymanto swego w yiyw ieiala. U e n s a s o  pana dla dobra .cierpiaeyek ogłosić powyżsi* 
i  krośle sio z niewymowną wdsiocsnośęia ANDRZEJ P 1 E 0U S Z E W S K I, krawiec Męski, 
dotpd we WiedBin. obeenio w  Krakswis. (19)

Staffa, łlożaw a; starszej daty. W . P. Ea poMOoa pańskiego wybornego 
Hosa piwa sd^owia ;  ekstraktn słodowego i Jana Hoffa czekolady zdrowia z eks 
chodowego osiagnpłoM w sayok oiorpieniaeh piersłowyek dobry sknlki, npraosam 
pomowBio (aawzdwiojaU). Z  powaianiom JAN M EL ZER, Szafi& GS.

- . l i« f i< (» K e « K ą w e i ś > » l>  J w ż c m n
edoooU ooWłtał -ąroji 
p do w# go i Jana Hoffo

Jana 
tr akta 
znt«M

■stabowy.

r V j j . k « r r  nr. * ( W , . l „ )  J»n» H .ff. , iw .  .4r«w U  < ik i-
Hoffa vMktlsda ndrowia z okstraktn słodowego okazały sio w

. piorsiowrek, w osłabione* trnwienin, rekonlral esooBcji lako
i pospdano, potywne leoznieze średki. Dr, LUEFP, c . k. starssw lokara 
Dr. FOBIASt o. k« lokars satabowy.

8 k ł » d y  w Gal i c j i .
L w ó w :  Z. Bnoker,  J. Beiier, Piotr Hikolasoh, H. Blnmenfeld 

aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, 3. Piepes, A. Kochanow­
ski apt.; A  Klimo wici Biała: E. Keter. A. Blumeathal apt. Bochnia 3. 
Michnik. Boruczów M. Niemozewski apt. Brod/y wsiystkie apteki. Brie- 
tang 3. Dnrst apA Buczą i Kersel et Jeżewski. OzortMto L Nosi apt. 
DóUna Trannfelder apt. Drohobycz J. AichmflUer, apk Gorlice S. Birn, 
Gródek A  Lippna. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn O. Piekarski apt. 
Jarozław J. Rbom, A. Wisłocki apt. 8. Ellenberg, Jasło: K. Wiśniewski, 
Jan Janiga, Araków: J. Tranciydski, W. Redyk apt. Kołoztpa: Jan Sido- 
rowira, A  Stentl apt. Kotsów St Baria apt. Krystynopol Fi O 
apt. Monaste 
i. Grossbard.
wołoezysha G. Morawets. Przemyil M.* Krng, J/Mosiewaki, L. Nahlik apt. 
Rzeszów Karpiński apt, Sehaitter et Cop., E. G. Nengebaner, S. Blumen- 
berg. Sambor J. Aleksiewiez, K. Maresch apt., Sanok J. Rjnczariki, Sokal 
J. Wysoeiański apt. Stanisławów J. Maonra, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewia, apt, C. Kabane apt. Tarnów W. Uflldner et Co., Żale- 
siezyki St Siymonowics apt. Złoczów 36%. Gold. — Ozemiowee Leon Beł- 
dowioz spadk. Z. GoUcbowmki, Krzyżanowski apt, Ign. Sohnirch, A. Bayer, 
jakotet we wszystkieh znacanieiiayohaDtekaoh w krajn.

60 wysokich odsscsególnień

Bank rolniczy we Lwowie
nliea Karola Ludwika 1. 1.

sprzedaje po cenach targowych od 100 kilo począwszy
kartofle stołowe, 

o w i e s  o b r o  c z n y .
4114 1—6

Estragonowa musztarda
Wiktora SCHMIDT i Synów,

c. h. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej,
uznana za najlepszej jakości, w słoikach po '/»
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona nasiej nrzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst­
kich renomowanych handlach korzennych i delika­
tesów. 8714 1 -  5

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek : 

w e W ie d n ia ,  IV , A lle e g i  >«e 4 8 ,  w pobliskości dworca kolei
południowej.

Woda
P u d r y

D°Zębów && / i

^  v  Sprzedał 
we

w szystk ich  
składach 

materyałów 
j,-> a p teczn y ch , 

w składach 
perfum i  u fryzjerów

Kasyno miejskie
we Lwowie,

poszaknje od 1. s t y e c n la  1885 roku
sekretarza

z płacą 400 złr., v,olnem pomieszkaniem 
opałem, światłem i obsłrgą. Warunki i 
uzdolnienie do prowadzenia czynności 
kasowych , raohnnkowyoh i administracji 
w ogól’ , poprawne pismo, kancja 400 zł.: 
wiek najwyżej 50 lat.

Posada ta nadaną będzie prowizorycz 
nie. - Podania ndokamentowaoe nadsy­
łać do tKasyna miejskiego8 alioa Aka­
demicka. liczba 18, najpóźniej do końca 
listopada r. b. 4121 1—3

Koce i kocyki
w wszelkich gatunkach od zł. 1.20 

poleoa w wielkim wyborze 
HANDEL¥. MAUERA i SANA

we Lwowie pod “Złotym Lwem*.

Słabości żołądka
wszelkiego rodzajn,

a to: eierpienia wątroby, kolki, hemoroi 
dy, osłabienie żołądka i niestrawność

flaszki 1 złr. 80 ct. Pfty wysyłkach poć 
tcwych o 20 ct. -więcej na opakowani 
Wyłącznie do nsbycia prawdziwe w aj 
St. Georg we Wiedniu, V. Wimmergass 
83. (dokąd stosować naleśy pisemne z 
mówienia). Skład we Lwowie w apte 
P. Mikolaecha. 2867 4—12

Materje na ubrania dla pań i mężczyzn
Sika * trwałej i  dzbrej wełny ewezej, dla średniege M^iesyany, 3 Metry 10 eeBtM. BB 

r> nie s dobrej wełny owczej sa 4 zł. 90 et., na nbranie z lepzsej wełny 8 zł. na v - 
branie z dczkenałej wełny 10 zł., na ubranie z sapelnie doskonałej wełny 18 zł. 40 et.

Perwian z wybornej wełny owczoj w Modnyek ktleraek, maj nowa ze na auk  n ie  
d a m ■ k i e Metr po 4 złr.

Czarny palmerzten na pokrycia fnter, czysto wełniany na daMskie paltoty 
sImowo metr po 4 zł.

Pledy ao pedróźy sztuka po 4, !, 8 i 12 zł. Wykwintne Materje na ubrania, na 
z sednie z ar sutki, pantaleny, materje na paltoty i na płaazeae na dessez, tyfol, gunia, 
(Loden) na keitinmy damskie i płas tese na deszez. znknn komisewe, kamgarny, aze -  
wioty, trykoty, znknn damskie i bilardowe, perwian, doskin peleca

założeny J Ą M  8 T I R A H O F 8 K Y ,  "  18GG —
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki franco. Próbki dla pp. krawców boa franoe. Wysyłki ia  pobraniom za 
10 zł. franoo. Utrzymuje stały skład na przeszło 100000 zł. i rozumie sie same prees 
się, że w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele resstek dłacoóei 1 do 5 
metr., a m i f  sste.n te resztki zbywaó po sniżenyek eonach wyrobu. Kaiay rsmsadnio 
m ylący człowiek mazi mi przyznać, że z tych resstek nie mog{ wysyłać próbek, albo­
wiem z tgcble nieby mi nie zostało, gdybym tysipesaym zamówieniom caoiał posyłać
?róbki. Ogłoszenia niokteryeh flrm, peleczjpcyeh resztki snkna, Łe wysyłają próbki 

rch resztek, są esystem okpissestwem, albowiem takowo nio poohodzą z rosztok leci 
z całych sstnk — eo zresatą łat /em jest do srozam lenia.

R e s s t k i  ma j e ,  któreby s ij nlepodobały chętnie wymieniam lab awraeam 
pieniądze.

Kerespendeneje przyjmują i załatwiają sio w  jeżykach niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polukim, francuskim i włoskim. £849

N ą | le p » y  w y r ó b

czystego atramentu galasowego.
T a n n o l i n ,  preparat z galasówek rozpuszczony w wodzie, daje 

najlepszy atrament gaUaowy, który nie podlega zepsncin, płynie czarny z 
pióra i odpowiada najśoiślejazym wymaganiom. Na 40 litr atramentu szkol­
nego 1 kilo tannolinn, na 20 litr atramentu do kopiowania 1 kilo tannoiinn. 
Mi-źo być nżyty jako farba do stemplów. — Kilo Tannolinn 5 s ir .  — 
Pakiet na próbę V6 kilo 1 złr. 10 ct. 8600 1—4

G ł ó w n y  s k ł a d :  E . S o n n le t , Retz (N Anstrja).

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R 1 B  O H I
d e  L. L E G R A N D

OOttsnfCS Rostyjskiego Cesarskiego Dworu 
O R I Z A L A O T Ć

L S T I S N  * m O L H I V «

B M ł | oświata fcŚTf, spędza i nUtsOTj piegi.

S A V O N  O R I Z A  
D o k te rti O-hw e l ,' ■^jtngedniąjue mydl* dla «kóry.

BSS-OBpiA «t ORHA-LT8
M M  pssfwnii i utywznz przez twist stsgsncki.

O R K A  P O W D E R  
K T fiew r r a s n

P rtjtsp S W  •« * 4 f 7 1 Mktaiąw W MlkataoM aJouaft*.

» ł * A D  t t ł T B T , ■nr -HOHonS i. nnn
We Lwowie w magazynach p. Mikolascha.

L. 42166.- v

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendjów z fundacji pod nc,zwą: .Usta­

now ien ie stypen dyjne Jana T ow a rn lck lego “, ogłasza 
się niniejszem KONKURS.

Stypendja te przeznaczone są w części dla krewnych i 
imienników ś. p. fundatora, w części zaś dla innych ubogich 
uczniów krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców, którzy przynajmniej przez 
pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie 
dla synów ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch stypendjów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fundacji.

Każde stypeudjum dla krewnych lab imienników wynosić 
będzie 150, 200 lab 300 złr,, każde zaś inne 120, 150 lub 
200 złr. w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów, 
winni wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najdalej do 15. listopada r. b.

załączyć metrykę chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne i poświadczenie od właśćfwej zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat ani jego rodzice uieposiadają takiego majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandydata w 
szkołach. —  Nadto winni ubiegający się o stypendja przezna­
czone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwodo­
wym rzeszowskim, a to za pomocą metryk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez czterech wiarogodnych mężów piś­
miennego i należycie legalizowanego poświadczenia tej treści, 
iż kandydata o stypendium, jako krewnego ś. p. fundatora 
znają i uważają. Ci nakoniec, którzy według tego, co wyżej 
powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do reszty stypen 
djów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendja 
jeszcze przez półtora roką, jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają się za granicę. ■. ,■ .*

Z Wydziału krajowego 4107
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z w. ks. Krakowskiem 

we Lwowie, dnia 29. września 1884.

Wydawcy i właściciele. J> •Dobrzański i K. Groman.

i
•NŚOOO,tŚiŚ|OI mo • • • •  OMOMM

Przez wqs. rząd . j  i N i i  Jeg° Mości

1 króla 2 2 ™ | S  Szwecji
2  uprzywilejowany J S S m B lE B Ii dr. FI. Lengiela

i  B a l s a m  b r z o z o w o
Jnż sam soi roślinny, który ■ brmoay cieknie, jeiel m 

!ę pień zswierei, znany jest, od nąjtUsrniejizej nam oi S  
■i. ko wyborny środek piękności; jeżeli sie ale ten Sok S  
przynądii podłof priepisn wynalsier w drodie ohemi- m 
•mej ńs balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skn- 

tym balsamem posmaruje wiecaóroczności. Jeteli się tym balaamem posmaruje 
twarz lnb inne miej i ca ikóry, Wtedy u ra z  następnego 
i ii* wydnielajo aię n ile  tu k i skóry, która pa­
tom staj* sio Mleniąeo biotą i  delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe u  tw»r«y —Jrszciki 
blisny ospowate i r-idaje j e j  koloni młodocianego; skó- 

f  rze nadaje bieli, delikatneśel i świeżości, asnwa 
W ostndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, . .
9  atości naskórne cena stągwi wraz z przepiłem aiyoi* i 
5  Do nabycia we L w o w i e  w apt. pod .Srebrny*^ Orłem8 Zygm-  ZL 
Sf Rnokera przy ni Krakowskie;; w Czerni o woaob n J. apt* S
^  pod .Opatrznością8. 2791 1—r ®
€>9 • •  M H H H

najkrót»»ł™( czasie piegi, 
nrMicsyki l inna meesy- 

50 et.

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

© Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n ^ l w yż*

Eieńti n a g r o d a m i.

Z n *  fabryesny dli
przfjd zy pończocn.

Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do

______ nabycia we wszystkich handlach — __
Z n *  fabryesny dla hurtownych i detailicznych anslr. Znak fabryozny dii 

nrzedzT Dońcaoon. węgierskiej monarchii. 8178 i - ?  “ d «wkowyeh

Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


